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Ceny prenumeraty:
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5*80 

t  dostawą do domu . zł. 6 10 
na prowincji 

z przesyłką doczL . zł. 6*10 
za granica zł. 9*00
Kumer pojedynczy we n r  _ 
Lwowie i na prowincji 4 J  9« •

S ł o w o  P o l s k i i

w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  r a n o

Ceny cgioszł ń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/j Ctn, 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w radesłanem i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
Jzial gospodarczy, p tśk iw lek - 
scie gr. 70, pod nagłówkiem 
na pTe wszei stronie zł. 1*—. 
Za jedno słowo w drobnvcli ugło- 
srzeniach gr. 19, kupno i sprze­
daż słowt g r. 12, matrymonial­
ne, koresp .mdencje prywatne za 
słowo or 20 , dla uoszukują- 

łi tych pracy gr. 5. Z zasttze- 
ienier., m.ev 25 prc. Zagrani­

czne o  50 pror. dró-ż"
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B O M B A  P .  M m m m U M Ł ki

Osobą p. Imanuela B^mbauma, kores 
pondenta warszawskiego „Yossische 
Ztg.“ , i rolą, jaką. on nietylko w  tym
swoim charakterze „urzędowym ", __
w  Polsce spełnia, zajmowaliśmy się już 
niejednokrotnie. Niedawno np wska­
zywaliśmy na sugestie zawarte w je­
go referacie o stosunkach polsko-nie- 
mieck:ch, wygłoszonym  na kilkudnio­
wym Kursie „kobiet paoyfistek" na nie­
mieckim Górnym Śląsku w  Langenber- 
gu. P. Bi/nbaum fascynując się na obie­
ktywizm w  traktowaniu tych stosun­
ków r uderzając w podejrzanie misty­
czne - paneuropejskie struny pojedna­
nia. dal w  konkluzji wyraz nadzieji, że 
Polacy... we własnym interesie usto­
sunkują się przecież kiedyś rzeczowo 
do probiemu uregulowania granicznych 
stosunków z Rzeszą. Było to tak jakoś 
niewmnie j pacyfistycznie sformułowa 
ne, że do rozkosznych perspektyw, na­
kreślonych przez p. Birnbauma ustosun 
kowal się pozytywnie inny referent na 
tym kursie, Polak. p. Łypacewicz, co 
w  swoim czasie napiętnow aliśmy j nie­
ci oczekaliśmy się. sprostowania od nie­
fortunnego pacynsty polskiego.

Ostatnio, w  nr. 214 b m., swego pi­
sma, wystąpił p. Birnbaum na naczel- 
nem miejscu z nową uroczystą bombą 
pt. „1904— 1931 —  niebezpieczna ana­
logia" —  a mianowicie z rewelacyjną 
zapowiedzią... sojuszu polsko - japoń­
skiego skierowanego w celach wojen­
nych przeciw Rosji.

P. Birnbaum przypomina mianowicie, 
że marsz. Piłsudski wraz z dzisiej­
szym ambasadorem Filipowiczem, per­
traktował w  r. 1904 w Tokjo z miaro- 
damem-i kołami japońskiemi o sfinan­
sowanie powstania polskiego przeciw 
caratowi .i tylko dzięki interwencji R. 
jjmowiskiego, koncepcja ta została 
przez Japonię zarzucona. Dziś —  po­
wiada p. B. —  „sytuacja z r. 1904 m o­
że się powtórzyć, gdyż tak jak w ów ­
czas wojna rosyjsko - japońska w  Man 
Jżurji była sygnałem upadku caratu, 
tak i dzisiaj wciągnięcie Rosji do kon­
fliktu wschodnio -  azjatyckiego mo­
głoby zadać decydujący a o s  systemo­
wi sowieckiemu i uwolnić tern samem 
Polskę od niebezpieczeństwa, które jej 
zagraża od strony bolszewickiego są- 
siaaa". P. Birnbaum powołuje się na ja­
kieś artykuły zramolizowanego p. \Vł. 
Stadnickiego, o którym powiada, że w  
szczerości swojej wygłasza już dziś 
poglądy, które „dyplomaci oficjalni 
wypowiedzą dopiero w ostatniej chwi­
li". Korespondent niemiecki obwaro- 
wuje te swoie sugestie oczywiście za­
strzeżeniami, przyznaje, że opinja pol­
ska jest przeciwna wciąganiu Rzplitej" 
w  awanturę przeciwsowiecką, stwier­
dza nawet, że Rzad nasz w  stosunku do 
Sowietów zachowuje stię poprawnie — 
niemnie. jednak niebagatelizuje możli­
wości wom y Polski z Posją, gdyż 
„marsz. Piłsudski jesi zagadką polityki 
polskiej a tern samem wschodnio - eu­
ropejskich losów w najbliższej przy­
szłości"...

Nie trzeba bliżej wyiaśniać, jakie są 
cele tych ocz3'Wiście tendencyjnych i 
groteskowo fantastycznych zmyśleń pi­

sarza niemieckiego, które dziś drut te­
legraficzny roznosi po świecie jako riaj 
nowszą sensację europejską.

W  Paryżu obraduje Rada Ligi Na­
rodów. Konflikt mandżurski rozpalony 
jest do białości. Japonja oskarżana jes, 
o łamanie paktów międzynarodowych 
W  tym samym zaś czasie, ku najwięk­
szemu zaniepokojeniu i zdziwieniu

Niemiec, przewodniczący Rady komi­
sarzy ludowych p. -Mołotow wygłasza 
na uroczystościach 14-tej- rocznicy re­
wolucji mowe, w której daje wyraz za­
dowoleniu z powodu oświadczenia min. 
Zaleskiego o gotowości Polski zawar­
cia paktu meagi^s;! z ZSRR., zaś pra­
sa sowiecka nagie niemniej przychylnie 
do idei tego-paktu się ustroinkowuje.

nadto zaś poseł j oiski w Moskwie Pa­
tek wznawia ' rozm owy z p. Litwino­
wem.

W  tym nicpoko.ącynt Niemcy stanie 
rzeczy, trzebj zatem kuu.cc/.nie. zamą­
cić wodę, znowu (podobnie jak w leoie 
b. r., z racji rokowań o pakt nieag-e-

(Ciąg dalszy na stronie 2 .giei,}

Ni&fcorzydne d!a Chin nastroje w Paryżu.
Czy Rada ligi potrafi wogóle zaradzić konfliktowi mandżirk eiau?
CIEKAWE DLA PARYŻAN WIDOWISKO. — SZTUKA DLA SZTUKI, CZY POSZUKIWANIE W  | >CIA Z

TUACJI.
SY-

Warszawa, 17 XI. (B) Z Paryża do- j 
noszą: Należy stwierdzić, że zaintere- ! 
sowanie obradami Rady Ligi Narodów j 
w' sprawie konfliktu japońsko-ebińskie- | 
go jest minimalne. Natłok gości i prasy t

(Telefonem od naszło korespondenta), 

tu w atmosferze obradpanuje
ufnych

pu-

w sali obrad należy tłumaczyć i©m, że 
ze względu na przeriesienie tym ra­
zem do Paryża obrad Rady Ligi. wiele 
osób 2 paryskiego świata politycznego 
i dziennikarskiego chciało poprostu o- 
beirzeć to widowisko.

Według ogólnego przekonania, jakie

Rada Ligi nie jest w stanie w o- 
bect.ej sytuacji zaradzić konflikto­

wi chińskc-japońskiemu.
! Sfery polityczne i prasa zajmuje się 

,u raczej tem zagadnieniem jako sztu- 
i ką dia sztuki, aniżeli znalezieniem roz- i 
! wiązania praktycznego. i

Większość członków Rady Ligi, z 
Briandent na czele, doskonałe zdaje so­
bie — lak mów ią —  z tego sprawę, iż

pomimo tego, że napastnikiem w  tym 
i w-ypadku wydaje się być napczór rząd 
' japoński, to jednak na m ocy niezliczo­

nych poprostu umów. chmsko-janoń- 
Gskieli co  do terenu Mandżurii,, racja 
i stanu a zwłaszcza racje gospodarcze 

Japonii są- tu brane not? uwagę w spo­
sób decydujący.

nnnr̂nuiiuiLrłB

Po 25 minutach doszli do porozumienia.
Konferetwa Gran^ego z sen. Borahsm.

Waszyngton. 17-go listopada. (PAT). 
Agencja Reutera donosi Po rozmowie, 
która trwała 25 minut, minister Grandi 
i senator Boran doszli do porozumienia 
v kwestiach polityki międzynarodo­
wej.

Stanowisko Grandiego w odniesieniu 
do rewizji traktatu wersalskiego i anu­

lowania reparacji i długów wojennych 
stanowi wspólny teren do dalszej wTy- 
miany poglądów.

(Lakoniczna depesza Reutera nie, j j o -  

uaje jakie sta,łowisko zajął Grandi w 
omawianych na konferencji kwrestjach. 
-  Red.).

= □ =

„Keim wehra gotowa na w szystko*.
Znowu afarmujace Wiadnmości z  Austrii.

Wiedeń. 17 listopada. fPAT.) W  po­
szczególnych prowincjach austriackie i 
republiki związkowej daje się zauwa­
żyć wzmożona agitacja radykalno-pra- 
wicowa,

Na zgromadzeń'u chłopskiem w Zell 
arn See

oświadczył przywódca Heimweh­
ry b. miirister hueber, że Helm- 
wehra jest na wszystko gotowa.

Minister rfueber t wie razi jakoby przy­
w ódcy Heimwehry od"zucaii współ­
pracę z narodowym* socjalistami.

W  okolicach Grazu usiłowali człon­
kowie heimwehry rozbić zgromadze­
nie, zwołane ijrzez związek eołopski-

na którem przemawiał min. Wdnckler. 
Sytuacja była dość groźna, wikorieu 
iednak udało się żandarmerii rozpę­
dzić obie strony.

Z Insbrucku doroszą, że

2000 członków Heimwehry tyrol­
skiej odbyło wczoraj w okolicach 

fnsbrucku manewry.
posiłkowano się ka- 

Wieczoren 
wkroczyły oddziały Heimwehry w 
zwartych szeregach do Insbrucku
Przyszło przytem w kilku miejscowo­

ściach dn starć z. przeciwnikami po'!- 
ty cznvmi

= □ =

podczas których 
rabinami maszynowemu

oddziały Heimwehry

W  ciągu dzisieistego przeapoloania 
nie było posiedzenia Rady Ligi,: od b j- 
ly się natomiast

pouine rozmowy ministra Brianda
zarówno z przedstawicielami Chin jak 
i ambasadorem Japonii, oraz innymi 
wybitnymi członkami Rady Ligi. ML M. 
mm, Briand konferował z min, Za­
leskim.

Przedsrawiciei Japonji zajmuje w tej 
chwili nadal stanowisko niewzruszone, 
podczas gdy przedstawiciel Chin stara 
się udowodnić, że Rada Ligi powinna 
przedsięwziąć energiczne natvchmiasto 
we środki zaradcze. Briand stara sic 
nadal zalecać obu stronom bezpośred­
nie negocjacje

Warszawa. 17 listopada. (G) Z Pary­
ża donoszą: W  związku z nadzwyczaj­
ną sesją Rady Ligi Nar..

godnym uwagi jest głos „^igaro‘%
który występuje w obronie stano­

wiska Japonji.
Zdaniem dziennika sytuacja na Dale­

kim W schodzie doszła do punktu, udzie 
niewiadomo, czy jest to jeszcze, zw y­
kły konflikt, czy  wojna

Dziennik zarzuca Lidze, że na w rze­
śniowej sesji podtrzymywała wrrogic 
stanowisko Chin w obec cudzoziemców, 
inspirowane przez Sowiety. Błędem 
było również ze streny Bnanda wcią­
gnięcie wbrew opinii Japonii do obrad 
Rady przedstawiciela Stanów Zjedno- 
czonych. Japonja jest obrońcą ładu i 
norządku w Mandżurji i występuje v 
'bronie traktatów, łamanych or/x? 
zad chiński.

• ■ ezoraj odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie Rady Ligi. Przewidywane 
na dziś po oołudniu plenarne posiedze­
nie Rady będzie prawdopodobnie odro­
czone.



(C'ąg ilats?*’ ze strony !-sze;..)
iSłi) zahamować niekorzystny dia w ido­
ków niemieckich rozwój wydarzeń, 
więcej nawet, zdyskredytować w  opi­
nii świata Polskę, jako zarzewie wie­
cznego niepoko-ju na wschodzie Euro­
py, przedstawić jako „turbatorem pa- 
cis“ , którego Niemcy shitleryzowane są 
przecież,., czci — i zaufania godnym 
stróżem i obrońcą... Skoro zatem nic 
innego uczynić nie można, trzeba sięg­
nąć aż do analogii 1904 r„ i przed 
przerażoną Europą zarysować straszli­
we widmo... wojennego sojuszu polsko 
japońskiego. Może znowu uda sic od­
straszyć i zniechęcić Rosję do wzno­
wienia rokowań o pakt nieagresji, mo­
że nowa fala oszczersiw o wojennych 
nastrojach w Polsce, zdo?a odegrać ro­
lę listka figowego, który przykryje 
przed oczami Europy kipiącą pianę 
odwmtowego hitleryzmu, stalowego heł­
mu i wehrwolfa niemieckiego.

Nie ulega jednait wątpliwości, że 
nowa gra niemiecka zbyt jest naiwna 
i  przejrzysta w  swych celach, aby p. 
BjTuenmg mógł z mętnie rozlanej przez 
usłużną prasę swoja w ody, w yłow ić 
choćby małą rybę, jako atui dla swo­
jej polityki przeciwpolskiej. Robota 
szyta jest zbyt grubemi nićmi, aby po 
przez ich ściegi niezauważyć najordy­
narniejszej intrygi politycznej.

I rzecz znamienna, że intrygę tę 
puszczono w  świat właśnie w  dniu. w  
którym miarodajny organ obozu na­
szego „Gazeta Polska '1 pisała w zwią­
zku z  wpomnianą mową p. M ołotowa: 
„Pomimo różnicy systemów społecz­
nych i gospodarczych Polska nie od 
dziś dąży do stałego pokojowego mo­
dus vivendi z Sowietami, który nie 
tytko leży w  obopólnym interesie lecz 
sięga znacznie głębiej w  układ stosun­
ków w  Europie. Jeśli pragnienie utrzy 
mywania pokojowych stosunków z Pol 
ską istnieje nadal u Sowietów i jest 
szczere nic nie stoi na przeszkodzie 
zawarciu paktu o  nieagresję pomiędzy 
Polską a naszym wschodnim są sia­
dem".

„Gazeta Polska" powyższem o- 
śiwiadczeniem podkreśliła zresztą tylko 
znaną deklarację w  tej materii min. 
Zaleskiego, złożoną w  expose na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń Sejmowej 
komisji spraw zagranicznych.

(i. r.).

MurniM— MIII— 'UH jSjggaPB

Sokoła konfliktu
mandżurskiego.

STANOWISKO STANÓW ZJLBN.
Waszyngton. 17-go listopada. (PAT). 

„Herald Tribune" pisze: Podczas, gdy 
departament stanu wysłał do Tokio no­
ty, w  których oświadczył, że Stany 
Zjednoczone poprą Ligę Narodów w  jej 
dążeniu do skłonienia Japonji do ewa­
kuowania Mandżurii, ambasador japoń­
ski otrzyma! w  Waszyngtonie zapew­
nienie odpowiednicn czynników, że Sta 
ny Zjednoczone nie pójdą za Liga Na­
rodów w  razie zorganizowania bojkotu 
ekonomicznego Japonji, czy  też innych 
wystąpień po charakterze represji.

INSTRUKCJE RZ^DU NANKIŃSKIE- 
GO.

Moskwa, 17 X. (PAT) Do prasy so­
wieckiej donoszą, że rząd nankiński 
polecić miał swemu przedstawicielowi 
w Lidze Narodów dr. Sze, aby nalegał 
aa zastosowanie w  konflikcie mandżur 
skim paragrafu 16 i 16 paktu Ligi Nar.

POSIEDZENIA TYLKO POUFNE.
Paryż. 17 listopada. (PAT.) Rada 

Ligi Narodów odbyła dziś posiedzenie 
poufne bez udzżaki przedstawicieli 
Chin i Japonji, Jutro.-odbędzie się dru­
gie posiedzenie poufne. Stwierdzono 
wielkie różnice w poglądach obu stron, 
.wyrażające się w żądaniach maksy­
malnych.

Zebranie publiczne odbędzie się do­
piero wtedy, gdy poglądy obu stron 
zainteresowanych w  zatargu aestana 
Dostatecznie zbliżone.
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c z a s i e  i B ą p i f  ż o ł n i e  
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CzL? p :'zypu s3C 2asza ź e  s z ta b y  ganeraSne m irto - 

w r.ły sśą na b a z w a r tc ś c lo w e  sm a k o ły k i*

C z y  n ie  sąd zisz-,-  ż e  i T w o ja  s i ł y  w  T w o lc b  b o ­

ja c h  z  ż y c ia m i p r a g n ą  z a s i l e n ia  c u k r e m ?

STAN POGODY W  DNIU DZISIEJ- 
SZYM.

Warszawa, 17 XI. (Tel. wł.) Komu­
nikat Państw. Instytutu Meteo-. Pra­
wdopodobny stan pogody w  dnu 1S 
b. m.: W ołyń, Podote, Małopolska
Wschodnia: zachmurzenie umiarkowa­
ne, temperatura rano 0—2 st., dniem 
do 5 st. Słabe wiatry miejscowe, potem 
wschodnie.

Temperatura w e Lw owie w  dniu 17 
b. ni., wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barometrycziie 738*74, temperatura 
2‘8 st., o  godz. 1 w  południe ciśnienie 
barom. 740*04, temperatura 4*8 st., o 
godz. 9 w ieczór ciśnienie barom. 749*99, 
temperatura 2*6 st.

Ze zn a n ia  postó w  Arciszew skiego' i N ie działkow skiego.
Warszawa, 17 XI. (G) SO-ty dzień 

procesu przewódców Centrolewu roz­
począł się. od półgodzinnej polemiki 
obrony z .prokuratorem w  sprawie za- 
przysięganla względnie niezaprzysię- 
gania świadka posła Arciszewskiego.

Sąd uda? s ię 'w  związku z tą kwestią 
na naradę, poczem przewodniczący o- 
znajmiij że wniosek prokuratora o nie- 
zaprzysięganie świadka został odda­
lony.

Św. pos. Arciszewski, 
przewodniczący warszawskiego OKR 
i członek C-KW, po zaprzysiężeniu roz 
poczyna zeznania od skreślenia dzie­
jów

organizacji milicji 
od r. 19U4 do obecnych czasów . Twier 
dzi, że niejednokrotnie zwracano .sic 
ao PPS, aby użyć milicji do walki. 
1; k n. p. po śmierci Narutowicza zw ró 
cić się miano do świadka, by  użyć ' 
milicji do rozprawy z endecją.’ T. *'z\v. 
grupa A milicji byta tylko strażą po­
rządkową, ale nic wspólnego nie miała 
z organizacją spiskówo-bojową.

Za milicję do dnia dzisiejszego odpo- 1 
wiedzialny jestem —  oświadcza ś w ia - ' 
dek —  tylko ja, a nie Dzięgielewski i

(Teletonem od naszego korespondenta)

Chodyński, którzy byli tylko mymi za­
stępcami. Zawsze byłem przeciwny 
walkom ulicznym i wzywałem  milicję, 
by nie odpowiadała na napady. Gdy 
jednakże ostatnio widziałem ludzi po­
krwawionych, przychodzących na na­
sze zebrania nic mogłem już w ytrzy­
mać, i powiedziałem publicznie na po­
siedzeniu CRW

„brońcie się, kupujcie broń i strze­
lajcie!"

Jednakże mimo napadów na człon­
ków PPS, milicja broni nie użyła, do­
szłoby do walk bratobójczych.

Świadek twierdzi, że na pogrzebie 
Buchhclzą na stukach Cytadeli nie b y ­
ło m owy o manifestacji antyrządowej, 
mimo to doszło do zajść. To samo też 
stało się 14 września.

Zapytany przez obronę o przygoto­
wania do kongresu Centrolewu,

oświadcza pos. Arciszewski, żc byl 
inicjatorem kongresu Centrolewu,

•proponowałem tylko, by taki wielki 
zjazd stronnictw opozycyjnych odbył 
się w  warszawie.' Postanowiono jednak 

i. -wybrać w  tyrn celu Kraków.
( Świadka wyznaczył CKW., by zor-

Kiedy wznowione fcide o k ł a d y
w w iźs w n  uczelniicti warszawskich.

{'! ePfon*m
Warszawa. 17 listopada. (B). Dowia­

dujemy się, że we środę, 18 b. m., od- 
j będzie się ponowna narada rektorów 
t wyższych uczelni w  Warsząwie, po­

święcona omówieniu możliwości wzno­
wienia wykładów i zajęć w  w yższych 
uczelniach,

Narada rektorów, odbyta wczoraj, 
nie doprowadziła jeszcze do powzięcia

od naszego koresoondenta.)
konkretnej decyzji. W  naiadzie tei nie 
brał zresztą udziału rektor Uniwersy­
tetu warszawskiego, prof. Łukasiewicz, 
który jest chory i nie opuszcza łóżka.
. Wątpliwem jest, czy  prof. Łukasie­
wicz będzie mógł wziąć udział w  śro­
dowej naradzie rektorów. W tym w y­
padku zastąpiłby go prorektor, prof. 
Michałowicz.

rmnHiiii mu mu im i limu im

i e m s  mowy o da szsj redukcji 
poborów urzędniczych.

Warszawka. 17 listopada. Prasa do­
nosi: W  związku z audiencją udzielo­
ną Naczelnemu Komitetowi Pracowni­
ków  Państwowych przez wicemin. Na 
koirecznikowa oraz w związku z ao- 
wcmi pogłoskami o zamiarach obniże­
nia uposażeń. Naczelny Komitet zwró­
ci! się uo ministra skarbu z prośbą o 
audiencję. P. minister oświadczy!, iż

jakiekolwiek zmiany norm uposa­
żenia są zupełnie nieaktualne.

Obecna sytuacja skarbu państwa nie 
wymaga dalszych obniżek poborów, 
to też wszelkie pogłoski o podobnych 
zamierzeniach rządu pozbawione są 
realnych podstaw.

Równocześnie jednak stan skarbu 
Państwa nie pozwała na przyznanie u-

■rzędnikom dodatku zimowego, ani rai 
przywrócenie odjętej części poborów. 

Narazić
nie jest również aktualna zmiana u- 
stewy o państwowej służbie cyw il­

nej, ani ustawy emerytalnej,
jednak prowadzone są studia nad po­
większeniem ilości lat służby, upowa­
żniających do zaopatrzenia emerytalne­
go oraz nad zmianą podstawy tego 
wymiaru w ten sposób, aby za lata 
służby zaborczej liczono tylko 75 prc. 
należności, «  za lata służby polskiej 100 
prc. Do tegc źródła sięgnie rząd w ra­
zie pogorszenia się sytuacji.

= □ =

ganizo-wał w  Krakowie ochronę kon­
gresu. Żadnych specjalnych zarządzeń 
co do ochrony kongresu nie było. zwła­
szcza, żc trudno się by ło  zorientować 
tak co do liczby uczestników kongresu, 
jak i co dc potrzebnej ilości milicji. Pos. 
Arciszewski twierdzi, że kongres od­
był się w  zupełnym spokoju i policja 
nie miała powodu do interwencji.

Na pytanie obrony o osobisty stosu­
nek świadka do uchwalonych na kon­
gresie rezolucyi, oświadcza pos. Arci­
szewski, że rezolucje by ły  utrzymane 
w  ramach koniecznych posunięć w o- 
bronie konstytucji i prawa- „Partia 
chciała dowieść, że nie jesteśmy idio­
tami i niewolnikami". Świadek z rezo. 
lucjanii temi całkowicie się solidary­
zuje.

Obrona zapytuje śwradka, czy  wie 
coś o „piątkach".

Pos. Arciszewski twierdzi, żc piątki 
są fantazją i że już w  r. 1906, partja 
porzuciła tę formę organizacji, przecho­
dząc od organizacji raczej wciskowej.

Świadek pos Niedziałkowski, 
rozpoczyna swe zeznania od twierdze­
nia, że hasło zmiany konstyucji, w ysu­
nięte przez BBWR., uważa tylko za 
hasło propagandowe. Jego zdarJem 
BBW R me spieszy się ze zmianą kon­
stytucji.

Centrolew, określa świadek, jako po­
rozumienie stronrictw na terenie par­
lamentaryzm, n ająee między inn. na 
ce-lu przygotowanie się dc w yborów , 
oraz uzgodnienie wystąpień stronnictw 
na zewnątrz.

Przechodząc do omówienia uchwa, 
Centrolewu na kongresie w Krakowie, 
dowodzi pos. Niedziałkowski, iż rezo­
lucja domagająca się ustąpienia P, Pre 
z y den ta Rzplitej, nie jest rzeczą kary­
godną i ma precedensy w  innych kra­
jach. Tu świadek przytacza fakt, iż 
kiedy w r. 1924 kartel lewicy francu­
skiej powziął uenwałę, domagającą się 
ustąpienia prezydenta Milleranda, nikt 
me został za to pociągnięty do odpo­
wiedzialności.

Pos. Nledzia*kowski stwierdza, że 
on jest autorem rezolucji kongresu, 

oprócz pierwszego punktu, którego 
myśl powstała na saimym kongresie, 
mianowicie punktu o  konieczności o- 
brony granic Inicjatorem tego punktu 
był pos. Popiel.

Co do stosunku międzynarodówki 
do Polski, to zdaniem świadka stosu­
nek ten jest przychylny.

Następnie w dłuższych w ywodach 
stara sie pos. Niedziałkowski udowo­
dnić, że PPS. nigdy nie prowadziła 
polityki antypaństwowej na terenie 
międzynarodowi tm.

Po pośle Niedziałkowskim zeznaje 
świadek Stolarski, ó. prezes „W y ­

zwolenia".
Zeznania jego dotyczą stosunków nt 
wsi. Świadek oświadcza, że ana-rebj 
na wsi nigdy nie było. gdyż chłop za­
sadniczo jest konserwatywnym i lub 
rząd silny i sprawiedliwy.

Po przesłuchaniu świadka Stolar­
skiego rozprawę przerwano do unia 
jutrzejszego.
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U  W  A S A  HI
TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Wilno. 17 listopada. (PAT). W  nie­

dziele odbyła się w  Lipniszkach, po­
wiatu lidzkiego, uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej ku czci mar­
szałka Piłsudskiego, który w roku 1894 
wyda! tam 5 pierwszych numerów nie­
legalnej gazety niepodległościowej ..Ro 
botnik“ . Tablica wmurowana została 
w e frontowa ścianę domu w  którym 
drukowany był „Robotnik*1.

CENNY DAR DLA MUZEUM 
NARODOWEGO.

Warszawa. 17 listopada (PAT) Mu- 
zeuni Narodowe w  Warszawie otrzy­
mało w  tych dniach cenną pamiątkę hi­
storyczną. Jest to skrzynia okuta sre­
brem, stanowiaca pamiątkę po pokoju 
zawartym w roku 160C ze Szwedami 
w Oliwie. Skrzynię tę poseł szwedzki 
poda rował niewodzie poznańskiemu 
Janowi Leszczyńskiemu.

m m  M g jg gŚgjggggMggBSBgagBgĘSI

Strajk piekarzr u* Łod?:.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 listopaaa. (G;. Z Łodzi 
donoszą: W związku z wypadkami terro 
ru ze strony strajkujących w  Łodzi 
piekarzy, wystawiono dziś przed wię- 
ksizemi piekarniami posterunki po­
licyjne.

Aby położyć kres terrorowi, władze 
postanowiły zamknąć prowadzący 
strajk Związek pracowników przemy­
słu spożywczego. Przed lokal Związku 
zajechał wczoraj same chód z  policją. 
Lokal opieczętowano, a równocześnie 
dokonano szeregu aresztowań. Wieczo­
rem wskutek interwencji aresztowa­
nych zwolniono.

Okręgowy inspektor pracy wszczął 
energiczną akcję w  kierunku zlikwido­
wania strajku. Podłożem strajku jest 
zamiar pracodawców obniżenia za­
robków o  12 prc.

PRZEZ TRZY MIESIĄCE BEZ PENSJI
Czerniowce, 17 XI. (PnT) Odbyła 

się tu demonstracja nauczycielstwa, 
które udało się gremialnie przed Izbę 
skarbową, domagając się wypłacenia 
zaległych od trzech miesięcy poborów.

KSIĄŻĘ WALJI PROPAGUJE BOJ­
KOT TOW ARÓW  OBCYCH.

Londyn, 17 XI. (PAT) Książę Wałji 
wygłosił w Birmingham przez radjo 
przemówiento, w  ktorem nawoływał 
do kupowania jedynie towarów an­
gielskich, a to celem zmnieiszenia bez­
robocia i przywrócenia dobrobytu kra­
jowi.

WYKRYCIE SPISKU MONARCHISTY 
C7NEGO W  HISZPANJI?

Madryt, 17 XI. (PAT) Dzienniki do­
noszą o kilku aresztowaniach, dokona­
nych wczorai. W obec pogłosek, że a- 
resztowania te pozostają w związku z 
wykryciem spisku monarchistycznegc, 
Agencja Fabra donosi, iż aresztowani 
byli osobnikami o przekonaniach klc- 
rykainycn i w obec tego, że wszędzie 
panuje absolutny spokój, wypuszczono 
kitku z  nich na wolność.

250 TYSIĄCOM GÓRNIKÓW NIE­
MIECKICH WYPOWIEDZIANO 

PRACĘ.
Essen. 17. 11. (PAT.) Związek kopalń 

wypowiedział pracę robotnikom na 
wszystkich kopalniach westfalskich i 

ladreńskich z dniem 30 listopada b. r. 
[Wypowiedziane umowy obmurują 250 
tysięcy robotników górników. Roko- 
j\vania między Związkiem i przedsta­
wicielami górników w sprawie tego 
*'j 0owitdzenia mają rozpocząć się dn 

'47 listopada Jj. i.

ZAPAMIĘTAJĄ
U R Z Ę D O W O  D O Z W O L O N A  W Y S P R Z F D A Ż  

*  p o -w o d u  L I K W I D A C J I

U b r a n i a  m ę s f t i e ,  r a g l s n y ,  f u t r a  itp.
S T R E I T ,  p l .  M a r i a  K i  8 .

G m ach  S p rech e ra . — T e le fo n  02*51.
C en y za w ystaw ą. Jedyna oK azja.

KirótKi czas. 4931
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Zruiany Sianów sitach wiceministrów,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 17 listopada. (B). Pan 
Prezydent Rzpltej podpisał nominację 
dotychczasowego podsekretarza stanu 
w Prezydium Rady Ministrów p. Na- 
koniecznikow - Klimowskiego na stano-

Stamirowskiego na stanowisko podse­
kretarza sianu w Prezydium Rady Min- 

Zmiana ta komentowana jest w  ten 
sposób, iz p. Nakoniecznlkow - KIu- 
kowski znany jest z poprzedniej swej

wisko podsekretarza stanu w Minister- t pracy jako człowiek silnej ręki, co w
stwie Spraw Wewn., oraz nominację j obecnej chwili spowodowało jego no-
dotycliczasoweso podsekretarza stanu J minacię do resortu spraw wewnętrz-
w Min, Spraw Wewn. p. Kazimierza nych.

PR EC Z z OBOJETNOSfill!
Nie wydając ani grosza z własnej 

szkatuły, przyczynimy się bezpośred­
nio do utrwalenia siły i bezpieczeń­
stwa Państwa, jeśli popierać będziemy 
wzniosłe cek Ligi Obrony Powietrznei 
i Przeciwgazowej. Zarząd główny L.
O. P. P. pobiera od sprzedaży tutek 
„Ikar“  stałą opłatę na cele przygoto­

wania ludności cywilnej do obrony 
I przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Ka­

żde pudełko dla kontroli zaopatrzone 
i jest banderolą L. O. P. P., należy więc 

kupować jedynie tutki „Ikar“ , które są 
pierwszorzędnej jakości, bardzo tanie i 
wszędzie do nabycia.

4  Uusinów z Małopolski
r& zs trie i^ o  na Ukrainie.
(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa. 17 listopada. fG). Dono- I 
szą z Rygi: Na m ocy wyroku wszech- \ 
ukraińskiego OBU. i ozstrze'ano w i 
Charkowie 4 Rusinów, pochodzących 
z Małopolski wschodniej: dwóch bra­
ci Melnyków, indyszewskiegn i Onysz 
kiewicza. S b !1

By’;i oni aresztowani przed rokiem

B m w

wraz z komendantem ukraińskich 
Strzelców siczowych w  czasie wojny 
światowej, rlrycieui Kosakiem.

Rozstrzelanie nastąpiło pod zarzu­
tem udziału w organizowaniu spisku 
nacjonalistycznego pizeciw Sowietom 
na Ukrainie.

Mtramwaje ani autobusy 
nie k a rs w a ły  wczorai w Warszawie.

W WARSZAWIE WYBUCHŁ JUŻ DRUGI W  TYM ROKU STRAJK 
TRAMWAJARZY.

(Telefonem od naszem koterpondenfŁ.)

Warszawa. 1.7 listopada. (G). W ar­
szawa ma już drugi w tym roku strajk 
tramwajarzy. Dziś rano nie wyruszy­
ły z remiz tramwaje, ani też auto­
busy. Ludność pracująca i młodzież 
szkolna musiała dziś odbyć długą pie­
szą wędrówkę po mieście. Soowodo- 
wałc to oczywiście opóźnienia do za­
jęć i szkół. Samochody i dorożki były 
oblegane.

Dotychczas nie zanotowano żadnego 
wypadku w  związku ze strajkiem. Re 
mizy tramwajowe obstawione są przez 
oddrały policji.

Paraliż komunikacji miejskiej od­
czuwa Warszawa w czasie kry­

zysu bardzo boleśnie.
Magistrat traci wskutek strajku 150.090 
zł. dochodu dziennie.

Podłożem strajku
jest wypowiedzenie przez robotników 
umowy, zawartej miadzv Związkarrr 
zaw odo wami tramwajiarzy a Magistra 
tam k&aoze w r. 1926. Nia mocy tej u-

szłe i na dziś proklamowany został 
strajk.

INTERWENCJA MINISTERSTWA 
PRACY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 XI. (Bj W  związku 

z niespodziewanym wybuchem strajku 
tramwajów i autobusów warszawskich, 
przezco luaność stolicy poznawiona zo 
stała najpopularniejszych środków ko­
munikacji, Ministerstwo Pracy, nie cze 
kając aż strony zwrócą się o inter­
wencję, zawezwało przedstawicieli Ma 
gistratu i organizacji pracowników 
tramwajowych na konferencję w  celu 
możliwie jak najrychlejszego zlikwido­
wania strajku. Konferencja ta odbyła 
się w  Ministerstwie Pracy w godzi­
nach popołudniowych.

mowy, pobory tramwajarzy określane 
były według wskaźnika diożyźniane- 
so .

Ponieważ przy wczorajszej wypła­
cie potrącono tramwajarzom ostatni 
wskaźnik drazyźniany, wybuchł w  war­
sztatach. jak już donosiliśmy, strajk 
włoski.

W czoraj po południu, podczas per- 
traktacy: delegatów pracowników
tramwajarzy 7, Magistratom wysume- 
to z.e strony Związku żądanie ustale­
nia jako minimum płac, plac z listopa­
da b i ., co równałoby się, podwyższa­
niu wynagrodzeniu miesięcznego o 4.5 
proc. Magistrat zaproponował Związ­
kom, aoy do czasu ustalenia nowe, u- 
mowy uposalzjeniowej, co wiin.no nasta! 
pić w ciągu 3 tygodni, uwalić place w 
ramach przyjętych za wrzesień be 
W  ten sposób pracownicy t amwajowś 
otrzymaliby’ korzyść w  postaci niepo- 
trącanta zniżki wzrożurkowe' za paź­
dziernik i listopad

Przedstawiciele związków nae m

Konferencja min. Zalesiciego 
z min. Fiar&nem,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 XI. (B) Z 13 a ryża do­

noszą, że minister Zaleski, korzystając 
ze swego pobytu w  DaTyżu, odbył sze­
reg rozmów z rządowym' czynnikami 
francuskimi.

M. m. odbył min. Zaleski w dniu 
dzisiejszym dłuższe konferencje, z fran 
cuskim ministrem firansów p. EJaadl 
nem. W toku tej konferencji poruszył 
mm. Zaleski najważniejsze zagadnie­
nia, interesujące oba rządy, a wohor 
dzące w  zakres zagadnień resortu fi­
nansowego, którymi kierifje mm. FTan- 
uih

f)/ien o. Prezydenta Rzplkei.
Warszawa. 17 listopada. (BAT.) Pian 

Prezydent R, P. przyjąn dziś premiera 
Prystora, który iiiforimiowar p. Prezy­
denta o praoacii Riząidu

P. Prezydent przyjął delegację 7wią 
zku Obrony Kresów Zachodnich. De­
legacja złożyła p Preizydet towj- spra­
wozdanie z  przeJ-negi: walnego ztfaUau 
oraz z działalności Ziw. O. K. Z.

Następnie p. Prezydent R, P  przy­
jął posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego R. P. w| Oslo p. Neu- 
ntanna.

Z za  kulis działalności 
„R o zw u u ".

(Telefonem od naszego kdrespoadjnta).
Warszawa, 17 XJ. (B) Wychodzące 

w Łoaz' nismo codzienne „R ozw ó1**, 
bojow y orgati antysemityzmu, szcze­
gólnie aktywną działalność przejawia­
ło w  ostatnich drach  w związku z eks 
cesami na wyzszycn uczelniach..

Donoszą z Łodzi, że 16 b. m. przed 
tamtejszym Sądem grodzkim stanęli 
kic-ownicy dziennika Rozwój** pp . 
Czrew ski i Żuohowski, oskarżeni 
przez Starostwo grodzkie o niedostar­
czenie przepisanej ustawą ilości egzem 
ptarzy dc cenzury. Myliłby się ten. 
ktoby, logicznie zresztą, opierając sie 
na haśle, wypisanem na czele tego an­
tysemickiego dziennika, wnosił, że 
oskarżenie dotyczyło nieaostarczania 
okazowych egzemplarzy „Rozwoju

Nie dostarczali oni cenzurze odpo­
wiednich ilości egzemplarzy dru- 
kującego się w ich diukami żargo­
nowego pisma żydowskiego „La­

ser Lod-tor Zeitung**
Reaaktor Czajęwski skazany został 

przez Sąd grodzki na 10 dni bezwzgięd 
nego aresztu zaś P- Żuchowsk- na 5 
dni bezwzględnego aresztu

o p ie r a ją n e m y f  l r o d z im o  

i Oats* ppaoę b ezrob o tn y m .
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Rozwiane nadzieje profekeionisfów angielskich
Muiistef handlu. nie god^i się na pro akt generamsj taryfy ctinej.

Londjn. 17 XI (PAT.) W czoraj z I- 
zbie gmin min. hand u Runcmian zlo żyf 
oświadczenie w  sprawie zamiaru / rzą­
du co do zwalczania nadmiernego im­
portu.

Z oświadczenia ministra 'wynika, że 
rząd niema zamiaru wejścia na 
drogę wprowadzenia generalnej 

taryfy celnej,
żc zasadniczo nie uważa ograniczenia 
importu za środek walki i że. swoje 
wysdki skieruje raczej na drogę wzmo 
żenią zdolności eksportowej Wielkiej 
Brytanji, uważając przywrócenie daw­
nej wielkości Wielkiej Brytanji w  eks­
porcie światowym za najważniejsze 
swe zadanie.

Rząd zdecydował sic wmieść do Izby 
projekt ustawy tymczasowej na okres 
6 miesięcy. Ustaw a ta rna w  formie 
pełnomocnictwa dawać ministrowi han 
dlu prawo nakładania droga dekretu 
specjalnych cel od wyrobów przemy­
słowych gotowych i półfabrykatów, I

Pos. E o m a s z e w t z  prezesem 
i w .  Okr. Le g jo w sto w .

Lw ów, 17 listopada.
W  liicJziglę 15 bm. odbył się we 

Lwowie zjazd Związku Lfegj&ntetów 
okręgu ziem południowo-wschodnich.

Prezesem okręgu wybrany został 
pos. pułk. dr. Domaszowice.

L w m  fiasko kas;arzy.
Lw ów, 17 listopada.

O.negdai donieśliśmy o nieudałem 
włamaniu do biur firmy „Bracia Groe- 
del“ ; dziś znów notujemy podobne 
dwa fiaska kasiarskie.

W czorajszej nocy do b'ura lir. Alfre 
da Potockiego przy ul. Ossolińskich 7 
włamali się nieznani sprawcy. Roz­
pruli z boku małą kasę podręczna., zna 
leźli w niej jednak tylko akty i papie­
ry. Ze złości porozrzucali niefortunny 
łup i zbiegli.

Te0: samej nocy włamano się do ka­
sy Towarzystwa Ewangelickiego (ul. 
Białohorska 113). Znaleziono wewnątrz 
kwotę... 11 zt. Dobre i to na ciężkie 
czasy.

O t w a r t e  giełdy m esnej 
w  W arszawie.

Warszawa. 17 listopada (PAT) Dn. i 
16 bm. nastąpiło w Warszawie otwar­
cie Giełdy Mięsnej. Giełda ogłaszać 
będzie trzy razy w tygodniu urzędo­
we notowania na bydło rogate, jałowi 
znę i trzodę chlewną, według nomen­
klatury przyjętej na innych targowi­
skach w  kraju i zagranicą, oraz nantic 
so ubojowe w  W arszawie i tzw. przy 
wozowe. W ydawane przez giełdę u- t 
rzędowe ceduły giełdowe będą podsta 
wą do ustalania cen maksymalnych na 
te artykuły.

przyczcm cło w każdym poszczegól­
nym wypadku nic może wynosić w ię­
cej, niż 100 prc. wartości danego to­
waru.

Projekt ustawy wniesiony bedzfe do 
Izby jutro i ma być załatwiony w cią­
gu trzech dni. Wszelkie produkty rolne 
są z tej ustawy wyłączone, co jest z 
dużą korzyścią dla eksportu poiskiego 
do Wielkiej Brytami. Na eksport ten 
składają się produkty rolne.

OśWiadczcnie ministra Ruucimana 
w yw ołało wyraźne rozczarowanie 
wśród konserwatystów protekcioni- 
stów, albowiem czyniąc zadość chwi­
lowej potrzebie położenia pewnej ta­
my wzmożonemu importowi, Runci- 
man zasadniczo odrzuca myśl general­
nej taryfy, o którą waiczy grupa pro- 
tekcjonistów.

Hindusi zadają własnej armii.
Londyn. 17 listopada (PAT) Na od­

bytem dziś posiedzeniu komisii konsty 
tucyjnej konferencji Okrągłego Stołu 
leader Hindusów Sapru zażądał, aby ■ 
w rządzie centralnym, jaki powstać 
ma w Indiach, minister spraw wajskb' 
Avych był Hindusem, aby armja hin­
duska nie była wysyłana poza granice

Indji bez zgody rządu centralnego i 
parlamentu. Przedstawiciel Hindusów' 
z grupy, na czele której stoi Gandhi, 
Pandit Mahalayi zażądał, aby oficero­
wie angielscy, dowodzący w Indiach, 
podporządkowani zostali decyzjom mi­
nistra spraw wojskowych Hindusa.

■i^u ĵgwjaautaiMBEMMiiwajmaâ iuBiaaMgjŁtaBWJiłMMMBa

PRZEKŁAD KSIĄG LITURGICZ­
NYCH NA .IEZYK UKRAIŃSKI.

Watszawa. 17 listopada (PAT.) 14 
bm. pod przewodnictwem k.s. metro­
polity prawosławnego Dionizego od­
było się inauguracyjne posiedzenie ko­
misji powołanej do przekładu pisma 
świętego i księgi liturgicznej na język 
ukraiński, utworzonej przy Ukraińskim 
Instytucie Naukowym w ,Warszawie:

Svnu mój, rób interesy tylko z lu­
dźmi, którzy sie. ogłaszają, — oni 

|sa bowiem inteli-rentni i nigdy na 
tern nie stracisz".

Benjamin Franklin 
w iiscie do syna.

W ftifcmcMh w s t a j e  front I m  towy 
przeciw hittlerowcom.

Berlin. 17 XI (PAT.) Zapowiedziane 
utworzenie wspólnego frontu pomię­
dzy socjalistami i komunistami, zawar­
te w darmsztadzkicj mowie posła Brut 
scheida, w yw ołało w kolach politycz­
nych wielkie wrażenie.

Wielką wagę przywiązuje się tu do .

być jutro przyw ódcy socjaldemokra­
tów z kanclerzem Brueuinglem.

W  pewnych kołach panuje przeko­
nanie, żc gwałtowny wzrost ruchu 
liittlerGws.kiego oraz powstanie jedno­
litego frontu lewicowego niezmiernie 
wzmogą niebezpieczeństwo rychłego

wyników konferencji jaką mają cd- i wybuchu wojny domowej.
" ss " -y -n ay  '--aa*  g  g^ B a ^ a wiar ' — n im

„ 0  ruciiu antysemickim w Polsce 
niema m e w y".

PRASA WIEDEŃSKA O EKSCESACH STUDENCKICH W POLSCE.
Wiedeń. 17 listopada (PAT) Oma­

wiając zajścia na ■wszechnicach pol­
skich, zaznacza „Neue Ereie Presse“ . 
że w  przeciwstawieniu do innych 
państw środkowej Europy, nie było 
dotychczas w Polsce żadnych eksce­
sów studenckich. Dopiero tego roku 
zdarzyło się d o  raz pierwszy, że awan­
tury przybrały takie rozmiary, że -mu­
siano zamknąć kilka wyższych uczelni. 

Pismo wywodzi, że 
młodzież polska nie jest antyse­

micką.

O ruchu antysemickim w Polsce nie­
ma mowy. Ekscesy zorganizowane zo­
stały przez małą stosunkowo grupę 
młodzieży, która dała się użyć za na­
rzędzie agitacji politycznej, zdążającej 
do przyczynienia trudności rządowi 
polskiemu.

Z nieliczitiemi. wyjątkami
cała prasa polska potępiła jak naj­

ostrzej wystąpienia,
po-zustające w sprzeczności z tradycją 
wszechnic polskich.

Wyjazd ministra ZaiesKitgo.

W  dniu 14 b. ni. w yjechał do Paryża 
p. minister Spraw Zagranicznych Zaleski, 
celem wzięcia udziału w nądzwyczajnein 
posiedzeniu Rruly Ligi Narodów, zwolanem 
na du. 16 b. ni. do Paryża, ^eleni interwen­

cji w konflikcie jaipońskó-c-hińskini w Man­
dżurii. |

Zdjęcie nasze przedstawią p. min. Zalc- ■ 
skiego rozmawiającego z ambasadorem t a- 
roche ną chwilę przed odjazdem pociągu

- BOJKI NA UNIWERSYTECIE 
W  PRADZE.

Praga. 17 listopada (PAT.) Na tu­
tejszym uniwersytecie niemieckim do­
szło dziś przed południem w czasie 
wykładów do incydentów i bójek mię 
dzy studentami niemieckimi i żydów - 
skuni.

NA UNIWERSYTECIE WIEDEŃSKIM 
SPOKÓJ.

Wiedeń. 17 XI (PAT.) Na uniwersy­
tecie wiedeńskim pełnili dziś straż bez 
czeńslwa studenci narodowo-niemiec- 
cy . Do zaburzeń nie przyszło.

O odz. 11 rano w auli uniwersytetu 
odbyło sie zgiomadzenie. na którcm 
m ów cy -wzywali zebranych do zacho­
wania spokoju aż do decyzji w  spra­
wie praw studenckich.

Uroczystości e 
w Gdańsku.

Gdańsk. 17 listopada (PAT.) W czo­
raj odbył się tu szereg uroczystości 
związanych ze świetem, zorganizowa- 
nem przez tutejsze koło Związku Pod 
ufi-cerów Rezerwy z okazji poświęce­
nia i wręczenia kołu sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła się nabużeń 
stwem w  kościele polskim

Po nabożeństwie odbyła się przy 
dźwiękach orkiestry kolejarzy przyby 
lej z Tczewa defilada orgariizacyj pol­
skich. którą przyjął generalny komi­
sarz PP, Strassburger.

Po defiladzie udano się na akademię. 
Gdy minister Strassburger przybył na 
akademię, orkiestra odegrała hymu 
nolsk,. Prezes Koła gdańskiego ZPR. 
Reyinan powitał licznie przybyłych go 
ści. Powitanie przez prezesa Związku 
przyby łych z tak oddalonych ośrod­
ków Polski jak Stanisławów i Tarno­
pol przyjęto burzliwemi oklaskami.

HITTLEPOWCY GDAŃSCY NAPA­
DA JA NA DZIEWCZĘTA.

Gdańsk. 17 XI (FAT) W czoraj w po­
łudnie, w  miejscowości Kahlbude, je- 
dnei z dzielnic Gdańska, socjaliści u- 
rządzili zebranie publiczne, na które 
przybyli również hittlerowcy.

Po zebraniu powstała między obu 
stronami bójka. Jeden hitlerowiec zo­
stał ciężko ranny w płuca, tak że zmarł 
w  kPka minut po zranieniu.

Dziennik socjalistyczny „Danziger 
Yolksstimme“ podaje, że wczoraj na 
szosir w  pobliżu Rosenbergu,

grupa hittlerowców napadła na 
dwie młode dziewczyny

za to, że nie chciały odpowiedzieć na 
ich okrzyki na cześć Hittlera, —  na­
stępnie podarła na strzępy ubrania na 
dziewczętach, pozostawiając je w bie- 
iiźnic. Przejeżdżający szosą samochód 
odwiózł dziewczęta do domu.

■M waawłauw— wiii i«m —;iwwwa

I. PADFREWSKI W  LONDYNIE.
Londyn. 17 XI (PAT) Z okazji poby­

tu w  Londynie Ignacego Paderewskie­
go, którego koncerty cieszą się w An­
glii wielkiein powodzeniem, odbył się 
w  ambasadzie polskiej obchód, na któ­
rym byli m. m. obecni dwaj b. mini­
strowie spraw zagranicznych Austin 
Chamberlain i lord Reading, ambasa­
do" Wielkiej Brytanji w Berlinie lord 
d Abernoon oraz leader Hindusów na 
konferencji Okrągłego Siołu książę 
Aga Chan.

KATASTROFA KOLEJOWA POD 
GDAŃSKIEM.

Gdańsk. 17 XI OPAT.) Nocy ubiegłej 
na dworcu rozdzielczym, w  odległości 
30 km od Gdańska, w  stronę Tczewa, 
pociąg osobow i' najechał na pociąg to­
warowy. Uszkodzony został parowóz 
i brankard pociągu osobowego oraz je­
den wagon. Trzy osoby odnioslji <anv.
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F n i s f c l e  s z y b o w n i c t w o
na jednem z czołout^ch miejs: w turonie.

W s p a n i a ł e  w y n i k i  V ‘ -ej w y p r a w y  s z y b o w c o w e j  A e r o k l u b u  L w ó w .
Szybownictwo zagranicą. _  Rozwój polskiego szybownictwa. — Rekordy kpt. Jacha, W. Jonikasa, Z. Laskow­
skiego. — Uroczystość rozdania dyplomów pilotom szybowcowym w Bozmiechowei. — Przelot i rekord hiż, Grze­

szczyka.

Pom nik  len jon is td w  na ob czy źn ie .

Czasy, kiedy do lotnictwa bezsilni­
kowego odnoszono się z rezerwa, jako 
do bezwartościowej zabawki sporto­
wej, minęły już bezpowrotnie. R ew e­
lacyjne możliwości szybownictwa prze 
konały wezystksdh, że bez silnika nie- 
tjdko można latać, lecz i dokonywać 
imponujących w yczynów . Ubiegłe dizrie 
sięciolecie przedstawia okres organi­
zowania i rozwoju ruchu szybow cow e 
go w świecie. Bieżący rok. przełomo­
w y  w jego rozwoju przyniósł już ża­
lcie rekordy iak dwa sensacyjne przeto 
ty kanału La Manche dokonane przez 
pilotów BeaTdniore‘a i sławnego Krom- 
felda: wspaniałe długodystansowe
przeloty niemieckich pilotów na .c zo ­
le burzy“ , dochodzące do 264 km. w  M- 
uii' prostej (lot Groenhoffa) — wreszcie 
efektowne loty Hiriha, który w ykorzy 
Stując wznoszące prądy termiczne, w y  
twarzające sie nad wieftśemi miastami, 
szybowa} nad Nowym Jorkiem i Ber­
linem, budząc niemałą sensację wśród 
mieszkańców. Oto w yczyn y zagrani­
czne

A nasze — polskie?
Sukcesy VJ'-ej w? prawy szybow co­

wej Aeroklubu Lwowskiego wysuwają 
nasze szybownictwo na jedno z czoło­
wych miejsc w Europie, dystansując 
oaństwa o tak wspaniałej tradycji lot­
niczej, jak AmgLia. W łochy i Stany 
Zjednoczone. Przodują nam już zatem 
tylko Niemcy — kolebka szybowni­
ctwa — Rosja i Francja.

Zasługi w pionierstwie idei szybow­
nictwa w  Polsce przypadają Aeroklu­
bowi Akademickiemu we Lwowie (o- 
hecny Aeroklub Lwowski) na terenie 
sportowym i Związków5 Awjatyczme- 
mn Studentów Politechniki Lwowskiej 
na polr konstrukcji. Należy tu podkre­
ślić. że szybownictwo w Polsce iest 
czysto narodowe, powstało bowiem i 
rozwinęło się wyłącznie o własnych 
siłach, podczas gdy inne państwa (St. 
Ziednoczome. Anglia Francja) zorgani­
zow ały swe szybownictwo przy porno 
cy  niemieckich konstruktorów i instru­
ktorów. Nasze szjdbownictwo może sie 
tern poszczycić, że posiada pilotów 
wyszkolonych przez polskich iiisfrukto 
rów na szybowcach wyłącznie polskiej 
konstrukcji. Ostatnie trzy lata inten- 
zywnej pracy przy mimmalnem popar­
ciu matsr.ialnem czynników miarodaj­
nych obrazujące sie w sześciu wyprą 
wach szybow cow ych od r. 1928 i co ­
raz to lepsze wyniki osiągnięte — stwo 
rzyfy z Aeroklubu Lw owskiego cen­
trum szybownictwa promieniujące na 
całą Polskę.

0  rozwoju szybownictwa polskiego 
przekomaią nas najlepiej cyfry.

Podczas gdy pierwsza wyprawa pod 
Złoczowem  (wiosna 1928) dysoonowa- 
■a rdnvm  tylko szybów cem, na któ­
rym pionier naszego szybownictwa S. 
Grzeszczyk wylatał 4 min. 13 sek.. 
druga "wyprawa do Beamiieohowej pod 
Leskiem szczyciła sie już trzema pilo­
tami (Grzeszczyk. Mat.z. Nowotny) i 
rekordem S. Grzeszczyka wynoszą­
cym 2 godiziny l l  minut na szybowcu 
C. W . H. konstrukcji W . Czerwińskie­
go. Czwarta wyprawa przyniosła no­
w y rekord Grzeszczyka, trwający 2 i 
pół godziny na szybowcu rekordo­
wym C. W . IW, również konstrukcji
C zerw iński ego.

1 tak crescendo.
Na wiosnę b, roku w ciągu V-e: w y- 

prawy zdbby łc> w  Bezmiechow e: 53 dy 
pbtny pilotów szybow cow ych (w tem 
16 pilotów najwyższej kategorii ,,C“ ) 
— szybowców" posiadano jti,f 7, w  tem 
poza znanemi jnż konsfru.kc.am; W . 
Czerwińskiego - - 3 no\> e szybowce 
.Gzajiki“ konstrukcji A. Kocjana, w y ­
konane przez Warszawską Sekcję Lot 
nicza. Ogółem lotów wykonano 531

w czasie 27 godzn, 15 muru. Był to 
wielki sukces. z punktu wodzenia szko­
lenia, stawiający nasze szybow nćtw o 
na poziomie europejskim. Przygotow a­
no kadry młodych płotów , którzy już 
na następnej VI-ei wv orawle wykazali 
swoje zdolności w żaglowaniu.

Rekordy długotrwałości lotu posypa 
ły się jak z rogu obfitość;.

Dnia 7 października gpt. pilot Jach 
wykonuje lot na szybow cu „Czajka11 
trwający 3 godziny 12 minut 16 sekund, 
bijąc ostatni rekord S. Grzeszczyka; 
W  trzy dni potem p. Mieczysław Joni- 
kas z Aeroklubu Wileńskiego lata na 
„Gzajce“  i „siedź5 w  powietrzu11 przez 
5 godzin 8 min. 52 sek.. biiac rekord 
polski, p . Joniikais wykazał prawdziwy 
talent szybow cow y, ustanawiaiąc no­
w y rekord polski w  pierwszym swoim 
locie żaglowym i uzyskując kategorie 
„C “ w  rekordowym czasie (czas lotu 
warunkujący uzyskanie tej kategorii 
wynosi miinimum 7 minut). Takim pier­
wszym lotem żaeiowvm nie może sie 
poszczycić żaden z pilotów zagranicz­
nych.

Dnia 14-go października P. Z. La­
skowski z Aeroklubu Lwowskiego u- 
stanawia następny rekord polski w 
czasie 5 godzin 56 minut 48 sekund, 
przyozem należy zaznaczyć, że w szy­
stkie te rekordy uzyskano na szybów - 
cu „Czaika“ , który jest typem szkol­
nym, a nie rekordowym.

W  dniu 18 października obyła się 
w  Bezmiechiowej uroczystość zakończę* 
nia dotychczasowych kursów, rozda­
nia dyplomów pierwszym pilotom szy­
bow cow ym  i otwarcie pierwszego w 
Polsce kursu dla instruktorów szy- 
Kywinlutwa. Uroczystość zaszczycili 

swą obecnością profesorowie Politech­
niki lwowskiej pD. Łukasiewicz, Geis- 
ler i Borowicz, radca B. Adamowicz z 
min, komunikacji, prezes dyrekcji P. K. 
P. w  Krakowie inż. Bobkowski, do­
wódca 6 nułku lotn. ppłic. Domes i 
wielu innych. Dyplomy pilotów szybo­
w cow ych  otrzymały między innymi 
panie: W . Olszewska, D. Sikorzanka. 
znane z raidu dookoła Polski pilotki

silnikowe, oraz M. Yo-ung? pilotka w y­
łącznie szybowcowa.

Sensacją dnia było wylądowanie 
Inż. Grzeszczyka na „L w ow ie“ , rekor­
dowym szybowcu własnej konstrukcji 
przyholowanym przez samolot z Włtr- 
>szawy. Przybycie inż. Gr zeszuzyłca 
w j’wolał o zrozumiały entuzjazm, jaj­

ko że Jokocany został pierwszy w 
Polsce przelot na szybowcu holowa­
nym przez samolot. Inż. Grzeszczyk 
wystartował następnego dnia do lotu, 
w którym pobił wszystkie poprzednie 
rekordy długotrwałości lotu żaglowego 
w czasie 7 godzin 52 mitu 45 sek.

Rckora to już na europejska miarę, 
w yższy od amerykańskiego. Szybo­
wiec „L w ów “ inż Grzeszczyka zosta' 
wykonany w warsztatach Sekcji Lot­
niczej Studentów Politechniki Warsza­
wskiej na Okęciu z subwencji mimstea- 
stwa komunikacji.

W śród szybow ców  stanowiących ta 
bor VI. wyprawy wyróżniał się szybo­
wiec CWJ. konstrukcji inż. W . Czor- 
wiósikiego i inż. Jaworskiego (wykona­
ny przez Związek Awiatyczny Studen­
tów Politechniki Lwowskiej) —  jaku 
nowy doskonały typ leki iego szybow­
ca szkolnego.

Cztery rekordy, 491 lotów w ogól­
nym czasie 64 godzin 25 min. i uzyska­
nie 27 nowych kategoryj pilotów szy­
bow cowych —  oto bogaty pion jesien­
ne* wyprawy. Pow yższe .yfry przeko­
nywają dowodnie, że subwencje mini­
sterstwa komunikacji i aarsąrtu gl. L.
O. P. P. przyznane na VI. wyprawę 
nie poszły na niarne. Ogółem mamy 
teraz w Polsce 26 pilotów" żaglowych 
kategorji „C “ i pod tym względem za* 
mujemy trzecie miejsce na świecie. 
W-krótce okaże się, że pobcie  rekor­
dów długotrwałości lotu 1 bez silnika 
stanie się już niemożliwością.

Nasze asy sięgać będą musiały po 
nowe laury — przeloty na długie dy­
stanse i efektowne loty żaglowe nad 
nrastami — to otwarte jeszcze pole do 
zdobycia. C zy długo czekać na mc oę- 
dzJemy przeszłość wykaże —  horosko 
py są najlepsze. iny.

Miejski Komitet Obywatelski 
dla spraw bezrobocia

odbył ostatnio tygodniowe posiedze­
nie pod przewodnictwem dr. Poratyń- 
skiego. Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie finansowe, które wykazuje, 
że na raohun&k bieżąc .y Komitetu w  
M. Kom. Kasie Oszczędności w pływ a­
ją już liczne datki zrzeszeń i osób pry­
watnych, oraz kwoty, wynikające z 0- 
podafkowania się g~up zawodowych, 
rak n. p. dyrekcji i urzędników M. Kasy 
Oszczędności, grona nauczycielskiego 
szkoły handlowej 1SH „ Związku ofice­
rów W . P, w stanie spoczynku i t. p. 
Dłuższą dyskusję poświęcono następ­
nie preliminarzowi

dochodów i wydatków Komitetu.
który przedstawił przewodniczący sek­
cji finansowej i skarbnik Komitetu dyr. 
Uhma.

Kolejno przedkładały sprawozdania 
z dotychczasowej działalności sekcje 
Komitetu. Sekcja dożywiania d-zieci, 
pozostająca pod przewodnictwem p. 
prez. Brzozowskiej,

obejmuje już akcją swoją 1000 
dzieci,

a z uchwały Komitetu rozszerzy ją 0- 
beonie na dalszyoh 300 dzieci. Dr. Che

lińska, pizewodnicząca sekcji kuchen, 
zdała siprawe z; czynności swojej sek­
cji, a dyr. Sobolta, imieniem

sekcji odzieżowej
stwierdziła, że zbiórka, która na tere­
nie, Lw owa już rozpoczęta, daje bar­
dzo dodatnie wyniki. Przyjęto z uzna­
niem do wiadomości dar firtny Antoni 
Uwiera (200 m. barchanu), oraz o- 
świadczenie Kongregacyj Kupieckich, 
że oamosą się do swoich członków o 
możliwie najdalej idące świadczenia 
.ta rzecz bezrobotnych.

Rozdawnictwu) bonów żywnościo­
w ych i kartofli, dokonywane przez 
urzędy dzielnicowe jest już w toku, a 
rozdział opalu nastąpi niebawem. Dla 
wsuóldziałania z urzędami dzielnico­
wymi powołane zostaną Komitety dziel 
nicowe.

Pod koniec posiedzenia przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisji im­
prez. której przewód, p. Mozołow- 
ska i komisji lekarskiej, która kieruje 
dr. Bpler. Powzięto szereg uchwal, 
które przekazano dc realizaci sekc5om 
Komitetu.

= □ =

Ostatmo odbyła się pa ccesiam  Śląsku 
cieszyńskim urocz)'stuść odsłonięcia pomni­
ka 5 poległych legionistów polskich, w  
której wzięli udział przedstawiciele konsu­
latów R. P., oraz dolega’’ Min. R ooót Pu­
blicznych. Zdjęcie nasze pi~eds'awia 
pomnik wzniesiony na cmentarzu w  Jabłon­
kowie na czeskim Śląsku cieszyńskim.

h o c i i e  D y ż u r y  r ^ t e k .
Codziennie od niedzieli l<t listopada b. r 

do soboty 21 listopada b. r. maia nocny dy­
żur następujące apteki: 11. Biądzińskiego
przy ul. Łyczakowskiej 57. M. Ettingera 
przy pt Uoludiowskich 14. Sz. łlaya 
pszy ul. Kazimierzowskiej. O. tleUmanra 
przy ul. Kopernika. K. Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej I J. Kaniewskiego pozy uL 
L Sapiehy M Krzyżanowskiego (Miho- 
lascha) przy ul Kopermka 1. J. K tłkięwi- 
cza przy pi. U:iji Brzesk.ąj 4« R. Kurz.ro- 
cka Dtzj ul. Krakowskiej 26. J, Kwa-tnera 
przy ul. Zamarstynowskiej 54. A. Marko­
wicza nrzy ul. Zyblikiewicza 50. M O'oer- 
lendera przy ul. Piekarskiej 25. J. Pilew­
skiego przy ul. Akademickiej 25. J. Pinę- 
lesa w Rynku 18, J. P ordyńskiaso przy 
pL Berrai oyńsklm 1. B. Scheinbacha przy 
ul. (jródeckiej 30. S. Sommerstęina przy 
ul Janowskiej 52. O. Teneckiego przy ul 
Zielonej 33 J. Zarzyckiego przy ul. Żół­
kiewskiej 71 J. Zerygięwicza przy ul. Ja­
giellońskie! 12, K. Zygmuntowicza przy ul, 
Gródeckiej 84. J. Reissa w  Zamarstynowie.

State dyżury nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pl. Gołuchowskich 14, Sz. 
Haya przy ut Kazimierzowskiej. K. ja ie -  
tanov icza przy ul. Słonecznej u  M. Krzy­
żanowskiego (MiKolascha) przy ul Koper­
nika 1. J. Kwartncra przy uL Zamarsty- 
nowskiei 54. S. Sommersieina przy ul.

PODZIĘKOWANIE.
Na najserdeczniejsze podziękowanie 

zasługują Szanowni Panowie: Wicewc 
jewoda tarnopolski G miotów Dziewa! 
kowski, starosta brodziki dr. Jan Kacz­
kowski i dr. Stanisław Wojeiekiewicz. 
lekarz weterynarii, za uratowanie nas 
od pewnei ruiny materialne5 ułatwiając 
nam eksport drobiu. 54S1

Firma Bernad Rosen Brody.

WYNIRI WYBORÓW W HESJI.
Berlin, 17 l i .  (PAT-) Wedle tym­

czasowych obliczeń urzędowych, w y ­
niki wczorajszych wyborów do sejmu 
w Hesji przeastawiaia się jak nastę­
puje: socjal-demokraci zdobyli 169.000 
głosów (w czasie w yborów  eto Reichs­
tagu 215.000 głosów), centrum 112.000
(104.000), komuniści 106.000 (84.000). 
opozycja komunistyczna 14.000 (0).
partja ludowa 18.000 (49.000), demo­
kraci 102)00 (38.000), chrześcijańsko—  
socajlni 16.000 (19.000), LandvoIk
20.000 (57.000), niemiecko-naroaowd
10.000 (11.0000), hittlerowcy 291.000
(137.000)
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Z SALI KONCERTOWEJ P T. M.

Środa
O tona op. 

i litra*. Elżbiety kr. 
Wschód slorira 7 0q 

Zachód 15 42

TEATR W1ELKL
Środa. 18 b. m.. o godz. 7*30: Wywczasy 

dor>iuana“.
Czwartek, 19 b. m.. o godz. 7‘a0: „W yw­

czasy donzuana“.
Piątek, 20 b. au  o godz. 7"3u; „W yw cza­

sy donżuana".

TFATP ROZMAITOŚCI.
Środa. 18 b. tn„ o godz. 7*30: „Wierna 

kochanka'*, kom. w 3 akt, M. Ftiałkcrw- 
stoaso.

Czwartek, 19 b. m„ o  godz. 7*30: „> /ter­
na kochanka**, kom. w 3 akt.. M. Fijałkow­
skiego.

Piątek, 20 b. ra„ o goos. 7 30: Wierna 
kochanka*', kom. w  3 akt M. Fiałkow ­
skiego.

Sobota, 21 b. m. o gooz. 3‘30 pc jol.: 
»,$le>py Kazio*’, ba*ń w 5 akt., Marty Kirtń- 
szynówny.

Sooota, 21 b. m., o  goctz. 7*30: „Sztaba**, 
trochę komedii 1 trochę dramatu w  3 akt.,
K. 1 oczy rkięgo,

Niedziela. 22 b. m„ o godz. 12 poranek 
dla dzieci; „C.tdov*’ e przodki" baśń w  4 
iko, z muzykę l tańcami W . Szeliera.

Madzięla, 22 b. m„ o godz. 3*30 po poi.: 
„Wierna kochanka.'* kom. w 3 akt. M. Pi­
ją Sowsktego.

Niadrte1!, 2Z b. nu o godz. 7*30 wiecz.: 
„Sztuba”. trochę komedii i trochę dramatu 
w 3 akt., K. Łęczyckiego.

Pojpedziałok, 23 b. ir,.. o g. 7‘30 wtocz.: 
„Sztufca", trochę komędji i trochę dramatu 
w 3 akt., K. Łęczyckiego.

srm T F A T R Y

APOLLO; Chariie Chaplin Światło 
wielkiego miasta'* (.City Ligkts).

CASINO: „Romans z porucznikiem** 
Lawrence Tfobet.

CHIMERA: „Król Paryża*1 Iwan
Petrowicz,

GRAŻYNA: „Odkupienie** "  ?F
KOPERNIK: „Marlena Dietrich jako 

X-27“ .
LEW : Tam gdzie W ołga płynie „Od­

rodzenie"
MARYSIEŃKA: „Marlena Dietrich

jako X-27“ .
OAZA: „Pieśniarz Paryża*.
MIRAŻ: „Harry Lloyd kontra Bu­

ster Keaton".
PAN: ..Złotowłosy Arioł".
PAŁACE: „Bumby nad Monte Cark>‘‘
PROMIEŃ: „Zdooywca serc".
RA.T: Triumf walca „Przygody Jana 

Straussa*1* '
SŁONCE: „Żelazna maska“ .
STYLOW E: „Milion'* oraz komedia 

dźwiękowa. 1

Koncert cftorów M alcp. Z w ią zk u  
Śpiewaczego.

W  ślad za innymi z salachetną inl- 
cjatywą dopnmożenia bezrobotnym 
wystąpił teg Małotp. Związek Śpiew*. 
urzfiadzShc w ubiega niedzielę koncert 
chóralny na ten zbożny cel. Szereg 
chórów* zatem, znanvch i łubianych we 
Lwowie wysdaspił z poszczególnem' 
pćeśiraoś, na’ ogół znaneme, bo już 
niejednokrotnie śmiewanemi. Sam pro­
gram produkcji świadczy, że — po za 
niebcznend wyjątkami — chóry lw ow ­
skie aa ogół bardzo mało pracują, z*- 
dowalntajac się dawno już opTacowa- 
nym materiałem, nie wywa^ajacym 
dużo nakładli oracy, odpowiadającym 
raczej dla chórów szkolnych jak dla 
poważnych zespołów śpiewaczych. 
Czyżby obecna osrftlna ćew esia tak da 
lece nawet serca śpiewacze ogarnęła, 
że ostudziła zapał i ukochanie pieśni? 
Publiczność lwowska z dok się wyczu­
ła ten stan i dlatego a.n,i szlachetnego 
celu nie poparła, ani też drużynom śpie 
waczym liczebnością swą na sali nie 
dała takiej satysfakcji, na jaką niektó­
re chóry zasłużyły.

Do najienszych produkcyj zaliczyć 
naiaży wystop ..Echa-Macróirey", zesno 
kr głosowo najlepszego i irajłiozebfifei- 
szego, posadii.iącego też naileoszego 
dyrygenta y; osobie p. PoWnetti‘ee?o, 
którego fachową rutynę, spokój umie­
jętność i ©totoo-ść .,wyprowadzania" 
utworu niejeden z dyrygentów mógłby 
sobie wziąć za wzór. ..Echo* też nale­
ży do tei grupy, Waha przecież coś 
nowego dakt nam usłyszeć. (Prosnaka: 
Niewierny).

Wielki postęp w pracy poozymi 
Chór Akademicki pod clyr. p. W orne­
go, co  dęło s.ię zauważyć w  nienagan­
nej rytmice, dynamice a nawet w  dy­
kcji. Najeżałoby tylko koniecznie 
wzmocni'- ceły zespól, a zwłaszcza 
tenory. „Bard", posiadający doskona­
ło glosy skrajne, a wiec dobre warun­
ki do pracy śpiewaczej, odóniewał 
pod dyr. prof. Krzyńgkiegc między in­
nymi serenadę japońska Moszyńskie­
go, zasługując na serdeczne brawa. 
Program niedzielny tego zespołu jed­
nak dla tak poważnego chóeu był nie­
wiele mówiącym.

UCIECHA: „Sknd-ziony testament
Carla Aldini".

=C3=
— Z Towarzystwa PrzylaciJ* Sztul Pię­

knych we Lw «włe. (Gmach Muzętfiti Prze. 
mysiowesro, wejście od Ul. Dzieduszydcch 
1. 1). Otwarta jest w salach. Towarzystwa 
wystawa lwowskiego Związsu Artystów 
Plastyków „Ar ces" — n idto wystaw y In­
dywidualne Selzera i Turewicza- W ysta­
wa otwartą jest codziennie od 10— 15 po 
pobrdniu

Liczebnością, i wielką pracą imponu­
je zawsze Chór Robccniczy (pod dyr 
p. Kuklewicza), który mimo ciężkich 
warunków, zwłaszcza głosowych, sta­
le pnie się ku oewnej wyżynie ł ma 
poważne aspiracje. "• -

Miie zaprezentował sie po raz pier­
w szy na estradzie koncertowej, chór 
..Legan" pod dyr. p. IGnalskiego Stan. 
Młody ten i dość silny liczebnie i gło­
sowo zespół, choć jeszcze aieześne- 
wany, rokuje poważne nadzieje. W a­
lewskiego . Bajkę o myszce** i ,Ża’oy “ 
Kotarbińskiego w odtworzeniu chóru 
„Harfa** słyszeliśmy już i oceniali.

Chór Drukarzy, pod dyr. niezmordo­
wanego p. A. Kinalskkgo od siew a ł 
oryginalny utwór Larantaa „Stracone 
żebro** i Orłowskiego „Piosaka ułań­
ska" z dużem wyczuciem dynanrez- 
nelij, szwankując jednak cośkńwiek 
intonacyjnie.

Chór .Syrena* po stracie swego dyr. 
ś. p. Rangla zadawalnia się również, 
repertuarem przeb-zmiałym Na po- 
dhwsłę jednak zasługuie za dość po­
prawne wykywmtsie Ippolitowa . Chór 
ptaszków**. Dyrygował p, Ron;cki.

K uhninocy.hr.un pnnktein miała być 
pro<!,ukc;a połączonych chórów. Pomi­
jając jednak, żc duża czpść śpiewaków 
pozostała na sali orzed estraaą. należy 
zauważvć, że jeśli raz w  rok połączo­
ne chóry występują, moż-naby p-zec.eż 
zdobyć się na wykonani* Iroclię kar- 
nie; bc4aj jednego poważniejszego li­
tworu. W cgóle _  koncert reb ł wraże­
nie imprezy dorywczej i odrobionej 
pańsj o ra n y .

Miłem.i purkiami by ły  pieśni solowe 
pni Pnc-ha!skięi. któ-ra przy  akemp. pni 
Sz vm o no w:c-7, y\v ej oAwo-fzyfa nriejęt 
nie i z odczuciem szereg utworów, z 
których Big:le‘go „Ogródek zaciszny'* 
naibardzżej się podobał.

Nakoniec (eszcze jedno* W  koncercie 
nie wziął udziału chór. Polsk T Muz. 
— jako wjdistnie oratoryjny Zćsoół. 
Dlaczego jednak nie śpiewała „Lutnia", 
która ongiś miała poważne asm racie? 
Czemu brak było Cnóru Tecteickiego? 
oraz Chóru Medyków W et.?

W . ffwsKiam
m— TisasssisrrTJ

i isfepaa IS IS  
w  2& g ł ę b i u  N s f t o w e i s i

u.
Jak dobrym żołnierzem jest każdy j 

Polak, świadczy fakt, iż ua teieSenkse- i 
ny rozkaz jertnero oficera, z cafa ufno­
ścią, bez zagłębiania się w konieczność, 
przyczyny powołania pod broń, sta­
ną* każdy do apelu.

O świcie dnia 1 listopada 'aczęły sic 
zapełniać lokale Stowarzyszeniu robot 
niczego ocJmtrikarrsi,, Zbrojołlo się 
czem kto mógł — stary rewolwer, pi­
stolet, karabin, strzelba, a nawa* dobre 
chęci musiały starczyć za ryr.szfimeki 
uzbrojenie. Zjawili się i® y r l  oficero­
wie legionowi, zawsze gotow.ina we­
zwanie: Czadlcowsk:, Kołom yjski. Wo- 
sctOwsR. Dunai, Dobrowiański, dawni 
sierżanci i pcdoficerowls: V/o„K;.kow- 
ski, Tycjzldewicz, Szemiot, S*awiaxski, 
Błoćcicłd, Stradćn (Rosjanin, później- 
%?-> ofic&T pofcfci),, Zawadowski, Mer- 
pik, Popiel, Gąska cała masa dawnych 
legionistów i żołm'erzy aastriadoith 
nawet srarzy robotnicy naiiowi, juk 
Suwała Błaż i inni, zgłosili stę z goto­
wością niesienia pomocy.

Bez wygaszania mów zadtscaia-

cych, w szybki cm tempie rozdzielono 
mających broń ochotników na gr:ipy i 
wysłano celem rozbrojenia oddziałów 
austr. żandarmerii potowej i krajowej, 
oraz kompanii „laudszturmu" austriac­
kiego, W  ciągu 2 godzin zabranu w szy  
stócĄ broń oddwiałom austojaddm bez 
strat ze strony polskiej. Zaskoczone 
oddsdały nie stawiały prawie żadnego 
oporu. Dn oołudn.ia ochotnicy polscy 
w Ićczbic około 500 zajeb wysunięte 
placówki na Tustanowicach. Hukowej 
Górze, Hrbiczach. Bani i Mrażmcy i 
stw,Jerdz;li, że Borysław został naoko­
ło ze wszystkich stron ntKizony przez 
nńęważ&ippe siły ulcraińslcie, i zcanv 
jest obecnie tylko na własne siły. 
Utworzona komenda placu, która była 
zarazom ćowtodztwem obrony Bory­
sławia, mieściła się w  dawnej komen­
dzie austrkokiei i s+?.d też nor Macii- 
ntófei przy pomocy obccrćw  leg,vo.n.o- 
wych prowadził całą akcję obrony Eo 
rysfawia.

2-go lis opada wysłano łączników dc 
Lwpym i Przemyśla, jako najbliższych 
parnfeonów polskich, z przecWfąwłe- 
n;em sytuacji bn/towei i tsosnoslarozej. 
Wyjaśniono w  raportadu iż 20C ładun­
ków na karabin i ograniczone zapasy 
żywności nic mogą wystarczyć dla Bo 
rysławia dłuzd, jak rui b^dzłeń 1 te

— Z Teatru Wielkie*0- Dsb i dpi na­
stępnych dc piątku wiącaiie „Wywczasy 
donżuana**. W  przyszłym tygo<łaiu wejdzie

j na repe-tuai rtrOiOchwiL W . Rapackiego 
(sjna) „\Vyso?>'i stawka", któia cieszyła 
się zastużonem powouzeniem na soenk. 
Teatru Leońego w Warszawie. Jediioczo- 
śnśe w przjgctowtiaiu „Baba Jaga“ . P'"e- 
feife bajka p. J. Poraziiiskiej.

— T°atr R0nnait°ści r1 a oc dziś do 
piątki' włącznie* komedię M. Fudkowskic-

i go, „Y/iemę kceh inkę'*. Na sobotę 
* wiedz a  na jest premiera „Sztuba", Kazi-

w razie m^ryzybycia odsieczy do iąoq 
j czasu, per. Machridci będzie zmuszo- 
j ny z otidztałem obrony wycofać się z 

Borysławia w' kietruftku najbliższych 
polfldch oddziałów.

3 listopada zorganizował się obywa 
telsld komiteć, odejti krórego bvłc nćo- 
stonie pmw>sy dto akmi urobkowej. Na 
posicdzerniach konritehj powstała jed­
nak myśl, rzucona przeć niektórych 
miejscowych sccńal:stóv’ , we.ćtoo w po 
rozumienie z ukraiiLską komendą w 
Drohobycisu, celem zaopatrzenia Bory 
sławią w  żywność, j ustalenie podziału 
terytorialnego poro,jędzy cfdtMaftaiflś 
polskiemi i ukraińskicmi.

Delegacie povzydiscego komitetu 1 
przedstawiciele wielkiego przemysłu 
po powrocie z konferencji w Drohoby­
czu z ąifcrahiakim komendantom nafto­
wym Scmoiiem wfeyjciem stwierdziły 
bezcelowość jakiegoiwkrk porozumiie- 
caa. z Ukraińcami, gdyż ci nie chcieli 
liznąć istniejące®!) polskiego wojska, 
ża.dałi jego rozbrojenia i domagali się 
bezwzględnego uznania władny .ikraśń 
skiej.

Zawrzała sśłmejsiza sAc ja  bojowa r*a 
wszystkich odcinkach; gazie poi sicie 
oddiziały zmagały się i odpierały przc- 
ważcićjce tak pod względem Soócą jak 
i urbroicrta oddizial> JsraiżsJas-

rmerza Łęczyckiego, która sy.”  ędła wprost 
nadzwyczajne sukcesy w  Krakowie, gdzie 
girajio J3 kilkadziesiąt rązv. a obecnie jest 
atrakcją teatru Narodowego w Warszawie. 
Próbami kieruje reżyser Niewiarowicz.

• n -
— Lwowski Teatr żołnierza w Mieisldm 

Teatrze Wielkim rozpocznie swą działal­
ność dnia 21 b. m„ nioczystecn prosista- 
wieniem inauguracyjnem ..Krakowiacy i 
góraiie" w  rciiowącii literackiej i insceniza-

i cyjnej H. Zjyer zcliffw sk4 eg o. W przedsta- 
wijjlikt tein biorą udział wybitni artyści 
scen lwowskich. Którym wrojsko. w ten spo 
sób przyehoKjzi z pomocą w  ich oieżkiei do­
li bezrobo^a, nadto uczęscniczą w  dalsztj 
obsadcic ró1 utalentowane siły ze ster w oj­
skowych i  żeli tcdcm. Clióry teatru Żołnie­
rza wzmocniono zespołem chóralnym tea­
trów mjęjskicfi1., ą wf części cuoreograbcz- 
uei wystąpi zespół baletowy mie.Wkich 
teatrów'.

— Lwov,skie Towarzystwo Lekarskie. 
XXVIH. posiedzenie naukowe odbędzie się 
w  piątek, 20 b. m„ o godz. 6 wiecz., w  siłi 
Polikliniki przy ul. Llr.dego. Porządek 
dzienny: l) dcc. dr. St. fA*cEevzsid: Rola 
ciędo. cesarsluero w położnictwie, doby o- 
heCTej. 'W ykład). 2) dcc. dr. W . Czerne­
cki. Ihzyczynek do etiologii spotldyloz. 
(wyłcład).

—  Kolo bridge*L'vtrc pań przy Kasvni* f  
Kole L!ter..Avt„ podaie do wiadomości pa- 
Etcm chcącym naicżeć do „Kota", ze szcze­
gółowych infom-ącyj udzsela sekrctarjai 
Kesyiu.

—  Czyteiiha Katolicka u.ządza w e czw ar 
tek, 19 b. m., w lokąlu przy tś Piekarskiej 
28. 1. p., o  s- 7, dla siwydfe członków i 
wprowadzonych przez nich gości pogadan­
kę, którą zagai dr. Bolesław Barth. na te­
mat: „Serce i jego czynności".

— Bezrobotni i bez zajęcia byli pracow­
nicy państwowi przeoyw aiący we Lwowie, 
zechcą we własnym interesie zgłaszać s.ę 
do rojestrach w Stowarzyszeniu Urzęcni- 
ków Sliarbowycii we Lwowie, pl. Głowy 
i. ł, I. p. między goaz. 7—8 wieczór.

—  Z Katoi. Zwisffikti P°iok (Rutowskiego 
3). W  piątek dma 20 b. m„ o godz. 5-taj 
po południu odbędzie się w  sali Związku 
odczyt prof. dra Franciszka CtrOera. p. t.* 
„Sakrament małżeństwa z punktu widzenia 
biologii społecznej". W stęp wolny. Goście 
mile widzian*

—  Baczność dzjcci! Już w najbliższą so­
botę, 21 b. ni., o godz -I-ta po poł. odbę­
dzie się w  salach Kasyna : Kola Litcr-A-t.. 
od dnwrsa zapowiadana zabawa dla dzieci 
l niezwykle ciskawytn programem i olśnię- 
waiatemi ntospodziaiłkarai. Co dwudziaęe 
dziecko przy* wstępie otrzyma utsominek 
Czysty dociiód z imprezy przeznaczony dla 
dzieci rodzin bezrobotnych. Bihtjr wstępu 
w  tirmie łlawran-ka. pl. Mauacki 10, a w 
dniu zabawy w  kasto Kasyna.

— W  Administracji n-szej e łożyłi: Dia 
rodziców poległego E. b „  zł. 5. 5-153
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— Kierov'nictwo EiRtskiego xEkl?dii 
pogrzebowego przy ul Sobiesltieso 16, 
poraczor.o p. Julianowi Karkowskiemu, 
który zlikwidował swoia firmę przy ul. 
Sobieskiego 9.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, 19 b. tn„ o godz 
19 30. Na porządku dziennym szercj 
uchwał drugich, wniosek komisy matki 
w  sprawie uzupełnienia składu Raay

t miejskiej, sprawa doliczania kwot do 
j rachunku za światło i gaz na rzecz bez 

robotnych, sprawa poboru opłat cd 
» psów i inne Fo posiedzeniu jawnem 
‘ odbędzie się posiedzenie tajne dla za-

W  dniu o listopada odbył się wiatki 
w iót publiczny, na którym olwwaiele 
oastrojani patriotycznie starali sił 

j W2f>i:d3jc w  zabranych rzapał ®> dal­
szej w an cicn cj akcji przez napływ d-., 
szych ochotników a tern samem po­
móc oddr.totom do zajęcza Drohoby­
cza. Mcdtarozstwo toduak p€rw%s<li 
ludzi w o r n iż ą c y c h  robotn>-czyrch u- 
rćomożiiiwiiło prowadzanie dalszej za­
czepnej akcji. Amur.icii i żywności u- 
bywało gwałfowmie. M.e’da*iki oddzia­
łów natarczjnvie upominały się o do- 
wótz amunicji.

•Atak przeciwko Droltobyczowi za­
wiódł z powodu niezyłaszank} sie dal­
szych ochotników. Bohaiestwu oddizte- 
tów i komendantów p.zypisać n&fcwy 
utrzymiwaide sie na placówikach po
3—4 dJH bez zluzowamu. bsz należytej 
odziieży i z cora z  naittojszą ilością  a- 
mtmtoii. L ą cz irk  wy"słany do Lwowa 
•wogóie do Borysławia nie wrócił. Ku­
rier nateurtosi wysiany do Przemyski 
przedarł s»ę przesz otaczające Bory- 
sław' odriwały, przywożąc wiadomo­
ś c i  które zadecydowały o dalszym 
losie Borysławhi. Lwró.y i Przemyśl 
zna'dujące się w otożkśuh ajnsęanśatŚi 
z ukraiścurm, nic mógł:, udzchć żad­
nej »>otiiocy (Dok nas:.)

f c  C h o r™ .
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łatwienia szeregu spraw osobistych.— 
Wstęp na galerie za biletami, które 
wydawać będzie sekretariat Rady miej 
skiej w  dniu posiedzenia między godz. 
11 a 13, w  ratuszu L p„ drzwi 52.

—  Od komitetu red. „Wiad Akad.” . 
Z powodu braku miejsca komunikatów 
i kroniki w  dzisiejszym numerze nie 
zamieściliśmy.

—  „Trzeba sobie radzić”  oto tytuł 
nowej wielkiej rewji akad. teatru 
.ZŁOTY PIEPRZYK” , której premie­
ra odbędzie sie już 20 listopada d. r. na 
scenie Teatru Nowości. Program zło­
żony z 20 barwnych numerów stworzy 
całość piękna, pomysłowa, i pod każ­
dym względem nieprzeciętną. Dochód 
z przedstawień przeznaczony na „Dom 
Zdrowia” . 5443
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— Kos na aucie. W oz piekarni Mehi- 
wartu (Turecka 4),- powożony przez 
woźnicę ignaceso Kosa najechał na uli­
cy  Zimorowicza na prywatne auto, 
prowadzone przez Kazimierza Syczą, 
uszkodzając je poważnie.

—  Podejrzani o kradzież kolejowa. 
Marian Bobela (Na Błonie 34) i Jan Bi- 
łyk (Lewandńwka) zostali wczoraj are­
sztowani. Śledztwo prowadzi VII. Ko­
misariat P. P.

— Apetyt na w odę sodowa. Do fa­
bryki w ody sodow ej przy ul. Zdrowie 
9, włamali się ubiegłe] nocy nieznani 
sprawcy i skradli 80 syfonów, niewia­
domo tylko, czy  pełnych Poszkodowa­
na, na kwotę 560 zł., właścicielka. 
Hiczniakowa, oddała sprawę w  ręce 
poiicii.

—  Na drodze do występku areszto­
wany został wczoraj Michał Belczarski 
(Rycerska 26). Znanego tego włam y­
wacza spotkano na Wałach Hetmań­
skich z narzrdzami do włamania ka­
sowego.

Z j io w u  a r e s z t o w a n i e  
k y p s a .

Lw ów, 18 listopada.

W czoraj na polecenie sędziego śled­
czego Słowikowskiego aresztowano 
właściciela składu desek przy ul. Ł y ­
czakowskiej, 57-letńiego Izaka Laptera.

Jak -widzimy, jest to nie pierwszy 
już wypadek dochodzenia sądowego 
w  sferach kupieckich Lwowa, w  osta­
tnich czasach dosyć częstego.

Gfcrsdy Związku G&rony Kresew 
Z acftodm rh  w  W a rsza w ie ,

Poświecenie mosiu na Serecie
Czortków, 17 listopada. (Teł. wł.) 

Gnegdaj w  Białej obok Czortkowa od- 
bvło się uroczyste poświęcenie mostu 
na Serecie. Most ten długości 65 m 
w ybudowali]' został przez tym W y­
dział powiatowy w  C zortow ie  kosz­
tem około 26.C30 zł. Nadmienić należy,

ze w' sumie tej nie mieszczą się koszta 
robocizny, którą zupełnie bezintereso­
wnie dostarczyło dowództwo brygady 
K, O. P. wysyłając komp. saperów. 
Kompania ta wykonała wszystkie ro­
boty związane z budową mostu. 
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armatni p o i d itłu o ą .
Czortków, 17 listopada (Teł. wł.). 

Gnegdaj wieczorem w  Torskiem obok 
Tłustego podłożono pod dom Michaliny 
Witnik 15 centymetrów]' nabój a,-ma­
tni, któiry podpalono spec.mlnie założo­
nym lontem. Nabój eksplodował i zni­
szczył iedną ze ścian domu. Wirniko­

wa wraz z dziećmi cudem tylko uni­
knęła śrmerci. Jako podejrzanych o 
dokonanie tego zamachu aresztowano 
Antoniego i Józefa Sędziszeu'skićh. 
Grozi im sąd doraźny. Tfent zamachu 
była nienawiść z powodu przegrania 
pi ocesu.

Z SALI SADOWEJ.

Et Ho p  napadu pod Bóbrk-.
DWUDZIESTY TRZECI DZIEŃ R O Z P lU W \ .

Na wstępie wczorajsze] rozprawy 
przewodniczący ogt-osił uchwałę Fry- 

j btmału co do wniosków obrony. Try­
bunał odrzucił prawie wszystkie wnio­
ski, ponieważ okoliczności, na które 
żądano powołania nowych świadków, 
zostały już dostatecznie wyjaśnione.

Zkolei na podstawie rozkładu jazdy 
z  r. 1930 stwierdzono, że Knysz do na­
padzie mógł pojechać do Śniatyna i 
tego samego dnia znaleść się na miej­
scu. Również do Rohatyna, gdzie po 
napadzie uczestnicy mieli się zebrać! 
by ło  bardzo dogodne połączenie z 
Bobrki,

Następnie pi zesluchano kilku świad­
ków  na okoliczność pobytu Knysza w 
Rawie Ruskiej. Znamienne było zezna­
nie Luby Wiśniewskiej, która dokład­
nie pamiętała, od którego dnia Knysz 
bawił w Rawie w  r. 1929. B yło to w  
czasie, w  którym miał wciągnąć Ma- 
ksymczuka do U. O. W . Chronologicz­
ne daty z przed 2 lat przyjazdu i od­
jazdu Knysza zafrapowały nawet 
obronę.

Włoozimierz czy Zeiiobjusz?
P o przerwie przesłuchano w yw ia­

dow cę policji Chimiaka. który zezna- i 
w ał w sprawie osk. Knysza, ponieważ

zachodziła możliwość pomieszania te­
go osoby przy przesłuchaniu w śledz­
twie z innym Knyszem.

Świadek Emilian Czechowski, komi­
sarz policji, który przesłuchiwał Da- 
czyszyna, stwierdza, że nie byłó w o- 
góle m ow y o Włodzimierzu Knyszu, 
ale o oskarżonym Zencbjuszu Knyszu. 
którego fotografię pokazano Daczyszy- 
nowi do rozpoznania Zeznaje świadek 
że nic nie wie o pobiciu Daczyszyna 
natomiast że

Daczyszyn cigigle udawał chorego 
i lekarz stwierdzi! symulację. Zaprze­
cza kom, Czechowski, jakoby dal mu 
kwaśną wodę do opatrzenia spuchnię­
tych nóg.

Przewodnicząc] podaje do wiado­
mości, że urząd wojewódzki nadesłał 
pismo w odpowiedzi na zapytanie Try­
bunału, że z śp. Hołowińslom. b. ko­
mendantem UOW. na Małopolsko nie 
spisywano żadnego protokołu.

Prokurator wniósł, by pominąć prze­
słuchanie Eisnerówny, która miała 
świadczyć w  sprawie alibi Knysza, po­
nieważ świadek ten znajduje się we 
Florencji.

Rozprawę przerwano o  godz. 1‘30 w 
południe do dziś rana.
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P ie rw s zy  w  Polsce p o k a z io iu  
na szyb o w ru  h o lo w a n y m  za sam olotem

W  Jiifidzińię rozp -zek' się obrady Zw.ęz 
ku Obrony Kięsów Zachodnich Zdjęcń na- 
s« t orzedśtąwia złoż&n’-' wieńca m grobie 
Nieznanego Żołnierka mztz uczestników 
2iasdu.

W  ubiegłą, niedzielę inż. pilot Szcze­
pan Grzeszczyk z W arszawy zademon 
strował przed publicznością lwowską 
swój pierwszy szybow iec w  locie holo­
wanym 2a samolotem. Swej pierwszej 
konstrukcji i*iż Grzeszczyk dał imię 

Lw ów ".
Szybow iec ,T w ó w “ jest jednopła­

tem wolncmiosącyin (dwudzielnym) o 
profilu średnio - grubym o zmiennej 
c ;ęciwie. Tuż pod ssrzydłem znajduje 
się o  „rasow ych”  kształtach kadłub, w 
którym siedzenie d!a pilota umieszczo­
ne jest przed przednią krawędzią na- 
farda. Na końcu kadłuba zna id uje się 
.opierzenie” a mianowicie statecznik 

płonowy, ster kierunkowy i ster w y ­
sokości: należy zauważyć, że brak fu 
statecznika pozornego. (Jest to pierw­
sza w Polsce konstruKCja bez statecz ti 
ka pozaomego). Całość konstrukcji Ys; 
bardzo staranna.

Pomimo bardzo brzydkiej p.:gudy!,*| 
oraz trudnei komanikacii, zebrało się , 
nu lotnisku około 500 osób.

i
Holowanie szj bowca j

za samolotem odbywa się następująco:
Do samolotu, a mianowicie do okuć j. 

sk>zydlowych, przytwierdzą sie linko j 
stalową, długv około 120 mtr.. która '

ciągnie się wzdłuż tid  kadłubem, po­
nad sterami, za samolot. Do drugiego 
ko:kc linki przytwierdza sic szybu- 
w eę tak jednak, by  każde] chwili ivet 
znajdujący się w  szybowcu (..na holu” ) 
mógł ją w yłączyć. Płatowecwr holują­
cemu nie wolno robić ostrych wiraży 
Szybow iec w  ten sposób holowany 
może zdobyć dowolną wysokość, d o -  
czem po wyłączeniu linki kontynu­
ow ać może dalej tylko lot ślizgowy o 
ile nie trafi na warunki atmosferyczne, 
które pozw oliłyby mu na lot żaglowy. 
Należy zauważyć, że tego rodzaju lo­
ty szczególnie w  Niemczech są bardzo 
popularne. Pa-rę miesięcy tentu pewne­
mu pilotowi niemieckiemu udało się 
szybow iec

holować na czoło burzy, z któ­
ra przebył bardzo znaczna prze­

strzeń.
W  niedzielę sz y b o w ie c  holowano za 

platowcem typu „PZL 11.“ znanym z 
okręhiego rajdu nakolo Afryki; pilo­
towa! kpt. Skarżyński, jeden ź uczest­
ników tego rajdu. W zlotów o o z e k iw - 
tio z wieUciem zaciekawieniem. Przy 
starcie pierwszy Oderwał się od zie­
mi, ięąe pewnie ku górze «y b o v ^ e c  
— po nim dopiero w  jakiś cza® oder­

wała się od ziemi „Afrykanka" zdo­
bywając wolno wysokość. W  ten spo­
sób odbywał się lot (przy jednoczes­
nym zataczaniu dużego kręgu).

aż do poustawy deszczu,
która w  niedzielę była bóaktep niską. 
Gdy szybow iec począł już „w łazić" w  
chmur]', pilot wyłączył linkę. Piato- 
wiec w ostrym locie (ciągnąc za so­
bą linkę) wylądował, zaś szybowiec 
kontynuował dalej ku ślizgowy. 
W śród obecnych zapanowała zupełna 
cisza — w szyscy wpatrzeni w szybo­
wiec, z wielkiem zaciekawieniem śle­
dzili każdy manewr pilota, który okrą­
ży! tom sko i wyładował w miejscu 
startu.

Następnie in-ż. Grzeszczyk dokonał 
jeszcze dwu wzlotów. W  drugim cie­
kawe było ładowanie ze względu na 
to, że odbyło się w  kierunku zgodnym 
z wiatrem. W  trzecim locie lądowanie 
Grzeszczyka tuż przy publiczności by­
ło jednem z ,.majstersztyków” lotni­
czych.

„Lwów”
jest ixj szybowcu „C W . IV.”  konstruk­
cji inż. Czerwińskiego — drugim szy­
bowcem rekordowym Niedawno opu­
ścił warsztaty w  Dęblinie, trzeci szy­
bowiec rekordowy konstrukcji tuż. 
Naleszkiewieza i Nowotnego, na któ­
rym kpt Fr. Jach dokonał lotów prób­
nych holując szybowiec w pierwszym 
locie na 1000. w' drugim na 500 m. Yv 
lotach tych szybow iec ten na seuunaę 
lotu tracił na wysokości 73 cm. (Nale­
ży zauważyć, że Niemcy do konkur­
sów dopuszczają tylko te szybowce, 
które na sekundę lotu tracą średnio 95 
cni.). Obecnie inż Czerwiński asystent 
Laboratoria Aerodynamicznego w e 
Lwowie, przedłożył min. komunikacji 
nowy proiekt szybow ca rei ordowegp, 
który właściwościami swemi pobije 
dotychczasowe szybowce.

Miło nam jest skonstatować że w  
rozwoju szybownictwa postawiono no­
w y krok naprzód. T. J.

I sreornego tk ra n u .
PAN: „ZŁO TOW ŁO SY ANIOŁ”

Produkcja Primax Terra (Wiedeń), 
w głównej roł! Michał Czechow.

Jest to ob-raa. na którym znać do­
brze rękę realizatora (niestety, niewy- 
mienionego!) mimo jego pewuych u- 
sterek. Fabuła, dosyć ciekawa, zysku­
je na dynamice dzięki umiejętnym 
przemilczeniom i kondensacji. Obrazo­
w o operuje ten filtr niemal wyłącznie 
fragmentem, co nadaje mu specjalnie 
interesując] i łatwy w  percepcji cha­
rakter. Szereg takich fragmentów' t 
zbliżeń spełnia rolę komentarza j w y ­
kładnika akcji, n p. pełna ironii syl­
wetka strażników więziennych na tłe 
trzepocącego sztandaiu francuskiego, 
twarz ijaletnicy w  lustrzę i in. Ogląda­
my „Złotowłosego anioła" z ćużens 
zadowoleniem .laszych postulatów, do­
tyczących formy artystycznej filmu.

Atrakcyjnie ciekawa jest gia  Micha­
ła Czechowa, zwłaszcza w pierwszej 
części filmu. Reszta zerpołu sekundo- 
wała ifrn dzielnie i — mteligemniie.

bwl.

' " I W  BSSj y -■■■lym iUBJUULJBF.

Z SALI SĄDOWEJ.

Z k«?rv śfrśe^d 
m  1 5  l a t  w i ę z i e n i a
YvCzorai po południu zakończyła „te 

rozprawa przeciwno Michałowi Bu- 
dziowi, oskarżonemu o  otrucie żrącym 
płynem swego nieślubnego syna.

Sędziom przysięgłym postawiono ,py 
tanie w kierunku morderstwa i oszczer 
siwa. Ci jednak zażądali pytania w 
kierunku zabójstwa, które też- jedno­
głośnie potwierdzili.

W  myśl tego werdyktu skazano Ba- 
dzia ua 15 lat ciężkiego więzienia.

Na poprzedniej rozprawie skazany 
został na ktyę śmierci.
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w  n a r k a is a ,
Na posiedzeniu nahtówem towarzy­

stwa lekarskiego w  Wiedrńu w ygłosił 
dr. L. Maffgul-ies ciekawy wykład o 
narkozie zapomucą środka zwanego 
pat noctonscopolamin, używanego do 
znieczulania rodiz^cych.

Referent stwierdził, że jest to meto­
da najbardziej humanitarna i zupełnie 
pewna i że stosował ja w 150 wypad­
kach porodów*- przyczem ani matka 
atiii dziecko nie poniosły na zdrowiu 
żadnej szkody. Rodzącą można utrzy- 
ira ć aż do 14 godzin w śnie narkoty­
cznym. do tęgo stopnia, że nie pamię­
ta D ii  ani chwili rozwiązania, ani 
towarzyszących mu bólów.

Gdyby mefoda ta s,ię rozpowszech­
niła, byłaby niezawodnie bardzo donio 
słyrn wynalazkiem i przyczyniłaby 
sic może do pomnożenia rodzaju ludz­
kiego. chociaż zadałaby kłam biblia— 
nym słowom : ..W boleściach rodzić
będziesz dziatki twoje“ . Z tego też po­
wodu kwestia narkozy przy porodach 
była swrcgo czasu przedmiotem sporu 
miedzy światem lekarskim, a pewnym 
biskupem angielskim, który protesto­
wał przeciw tej metodzie właśnie ze 
względu na biblię. Jeden z lekarzy od­
powiedział mu d'owc;nnie, że pierwszej 
narkozy nżył Pan Bóg. wyjmując że­
bro z boku Adama, pogrążonego \ye 
śnie.

* 5 5 5 5555  ................. ¥

K u r s  d o m o w e g o

w y r o k u  n a  r t
Dnia 1 października br. odbyła się 

konferencja nauczycielstwa powiatu 
iwowsknego, w  której prócz p. inspek­
tora szkolnego, uczestniczył również 
p. starosta pow. Lw ów. Na konferencji 
tej omawianą była sprawa udziału 
nauczycielstwa w pracach p. w., a prze 
dewszystkiem w kierunku wyszkolenia 
obywatelskiego członków oddziałów 
p. w. Skutki tej konferencji dało się za­
uważyć w  niektórych tylko miejsco­
wościach i to głównie tam, gdzie nau­
czycielstwo naprawdę zrozumiało po­
trzebę prowadzenia m acy obywatel­
skiej wśród oddziałów p. w. w  wiek 
szóści jednak nauczycielstwo nie uja- 
\vn;Io dotychczas realizacji planu kon- 
icrencji z  dnia 1 października br

Z inicjatywy komendanta pow. p. w. 
Lwow-powiat, został zorganizowany 
w  czasie od 18 do 24 października b. r. 
6-cio dniowy kurs dom owego wyrobu 
nart dla członków p. w. pow. lwow­
skiego. Celem tego kursu było  rozpo­
wszechnienie umiejętności domowego 
wyrobu nart w  najdalszych zakątkach 
wsi.

Na kurs powołanych zostało 12 człon 
ków p. w., którzy w  czasie trwania 
kursu wyrobili 38 pat nart, z czego kii 
ka par zostało wyróżnionych i nagro­
dzonych.

Pow yższy kurs zwiedzili pp. staro­
sta Eckhardt wraz z sekretarzem 
lwowskiej Rady powiat, dr. Trojanem 
oraz kier, Okr. Urzędu W F. i PW . 
DOK- VI ppłk. Świąteckim, wyrażając 
sie z dużem zadowoleniem o prowa­
dzonej akcji wśród młodzieży wiej­
skiej.

O

€ i e  p r  o  w  m e j  i

jw ie ło  w Fe llik e w ta d ’ Starych.
Dnia 18 października br. n fejsco- 

w eść kresowa Petlikowce Stare w po­
wiecie buczackim, przeżyła swój wiel­
ki dzień, który na zawsze pozostanie 
w pamięci tutejszych mieszkańców — 
Dnia tego odbyło się uroczyste poświę 
cenie Polskiego Domu Ludowego. Sta­
nęła na kresach nowa placówka, która 
promieniuje duchem ku tury polskiej na 
całą okolicę i jest ośrodkiem dobrobytu

erokich mas włościańskich, gdyż 
prócz świetlicy, biblioteki i sali teatral­
nej mieści w  sobie SoóMizitf.nie .Mle­
czarską. Kasę Stefczyka, Kótko Rolni­
cze. oraz łazienki. DzLina inicjatywa i 
wysiłek miejscowej iure.igencii, trud i 
ofiarność miejscowego i okolicznego 
polskiego społeczeństwa, wśród któ­
rego znalazły się jednostki ow.ane za­
pałem czynu i porwane szlachetnością 
idei, stw orzyły tu ponm kowe dzieło.

Pudowe rozpoczęto w 10 rocznicę 
niepodległości. WLróć wielkich trudno­
ś ć  obecnego kryzysu realizowali twór 
cy tego Domu tesian&nr naszych bo­
haterów.

W  uroczystości wzięły ud/lal tysią- 
c : t dności okoliczne] wszystkie orga­
nizacje polskie rmcscowe i sarniejteo- 
« f  oraz dziatwa szkolna. P św'ęcenia 
d konał miejscowy dziekan kr IJrori:- 
s.aw Skuiewioz, w a sfśc '?  ks. Soko­
łowskiego i ks. M’chalca. Sc którem 
w gorących słowach przemówił dr 
swych parafjau, a i?  korzystali z tego 
Toinu d’a chwały Bożej ' d lira O .c /y - 
zny. Imieniem Knmite •! witał go.fc: p 
Szawłowski właściciel Przewłoki. Pan 
ststcsra Fedorowicz w yraz5’ głębiką

rad-.ść, iż ludność Petlikowiec 5 farych 
zdobyła Się na raki v eilci czyn. jakim 
jest Polski Dom Ludowy. Inspektor 
Pozniak przemawiał imieniem kurajor- 
lim  o s. Lw ów wznosząc okrzyk na 
cześć Prezydenta marsz Piłsudskiego 
P r a w n ik  miejscowy szkoły p. To­
mas? Bokłak zdi.ąc sprawę z p-zebie- 
gu ludow y, z lo ż .ł  podziękowań, e 
wszystkim ofiarodawcom miejscowym 
i zamiejscowym wymieniając właścicie­
la Petlikowiec Siarych p. hr. Erazma 
Korytowskiego, ofiarodawcę kamienia 
pod budowę Domu i p. dra Stanisława 
Madfesa, jako pierwszego ofiarodawcę 
kwoty 500 zł Pan Urbański nauczycie1 
przemawiał w imieniu inteligencji, zaś 
P .  Rybicki włościanin w impnpu ludno­
ści. Odczytano szereg depesz i życzeń 
od osób i instytucyj, które z powodu 
przeszkód nie mogły w  poświęceniu 
wziąć udziału.

W  czasie uroczystości przygrywała 
muzyka Związku Strzeleckiego z Mo- 
nasterzysk.

Wkońcu złożył oddział Związku 
Strze'eokiegn uroczyste ślubowanie, 
po kićrcni dziarsko i imponująco prze­
defilował przed swetni władzami.

Korzysta więc ludność w  tym Domu 
każdej niedzieli, świeża a nawet w  nie­
które dnie powszednie, z DOgadanek 
odczytów i wykładów wygłaszanych 
przez nreioowe duchowieństwo i na­
uczycielstwo oraz prelegentów przysy" 
łanych z ramienia T S. L w Buczaczu 
w  w ygodnych wai unikach i z korzyścią 
dla uczestników.

Kroini-ic^ d o b ro m iis k a .
Święto niepodległości. Drżą 11 listo­

pada br. odbyły się w świątyniach 
wszystkich wyznań w Dobro mil u uro­
czyste nabożeństwa. W ieczorem w sałi

Sokoła" odbyła się akademia. Okoli­
cznościowe słow o wstępne w yg ło s ił 
nauczyciel tut. gimnazjum p. R. Gi- 
bowski, kończąc je okrzykiem na cześć 
marsz, Piłsudskiego Koło dramatycz­
ne tu+. Sokoła odegrało Komedie „Roz 
wód bolszewicki*1, która wypadła bar­
dzo udatnie.

Koło dramatyczne w Dobre tniPu ma 
iuż od lat ustaloną opinię i tradycję do 
brego zespołu, którego kieuwniotw o 
spoczywało ongiś w  ręku śp. radcy Ja­
nusza Hubla naczelnika sądu w  Do­
bromilu. Kwestja wakującego reżysera 
rozwiązaną została ku zadowoleniu 
tut. społeczeństwa z chwilą, gdy trud 
ten wziął na suebie ks. profesor Jozef

Skoczyński, który okazał się \viełk:m 
znawcą sztuki dramatyczne.
. Dzięki jego pracy rzecz wypadła 
wspaniale i w  grze Każdego z osobna 
zauważyć się dało n a w jfa  wystudio­
wanie i trafne ujęcie poszczególnych 
ról oraz całości. Znakomicie ujęli role: 
pp. Zafja Binczewska inspektor Żółkie­
wski, .-Eugenia Prorokowa. Eugenia
WGiiiewska. Maksymowiczówna. prof* 
W ładysław Pucliahk. Władysław Struś 
i inni. Publiczność dobrze bawiła sie 
prawie do północy.

W  antraktach p r z y g r y w a ’ ^espóf mu 
z y « 'j r y  tut. k o ła  d ra m a ty czn eg o  T rw. 
Sokół, pod batutą p. W ło d z im ie rza  M a­
k si m o w icza , nacz. k a sy  sk a rb ow e j.

Do sam ej sztuki p rzyg ryw  ala. na for - 
terioT ie  p. Felicja Stec; okow a.

Cały dochód z przedstawienia około 
300 zł. przekazany został tu+ pow. ko­
nt tr iowi dla bezrobotnych.

K ro n ik a  s fry js k a .

MAGAZYNY BRONJ W KOŚCIO­
ŁACH HISZPAŃSKICH.

Madrvt. 17. 11. (°\ T .) W  kościele 
hepokalanego Poczęcia przepmwa- 
Izono rewizję. Znaleziono magazyn 
woni oraz listę, zawierającą nazwiska 
ikoło 600 osób, które prawdopodobnie 
itrzymywaly związek ze spiskowcanr 
•mtyrządowym-i.

Proboszcz kościoła ośvV;adczyt w 
śledztwie, iż mając wr pamięci incy- 
lenty z roku ubiegłego, gdy podpala­
ło klasztory' i kościoły, wiele kościo­
łów przedsięwzięło podobne środki o- 
drożności.

KONIEC R. 100.
Londyn. 17 listopada. (PIAT.) Steko­

wiec R. 100. został sprzedany i ma być 
rozebrany.

Obchód rocznicy 11 listopada w y ­
padł w  Stryju imponująco. W przed­
dzień uroczystości odbył się capstrzyk 
muzyk wojskowej, kolejowej i gimna­
zjalnej, a mieszkańcy udekorowali do­
my. W  dniu uroczystości została od­
prawiona msza połowa na błoniach 
pod Olszyną przy udziale przedstawi­
cieli władz, garnizonu, stowarzyszeń, 
młodz:eży szkolnej i licznej publiczno­
ści. Po nabożeństwie odbyła się defi­
lada wojskowa, dziarsko przemaszero- 
w yw aly oddziały przed swoim dowód 
cą i reprezentantami władz. Prawdzi­
w y zachwyt budziły wśród przypatru­
jącej sie publiczności oddziały Przy­
sposobienia W ojskowego gimnazjum 1

i II, gimnazjum żeńskiego, seminarium 
naucz., szkoły handlowej i Strzeica 
Pochód zamykała muzyka kolejowa z 
oddziałami straży pożarnej kolejowej 'i 
miejskiej, oddziałem Sokołów, Czytel­
ni kolejowej, Gwiazdy i Związku inwa­
lidów woiennych.

W  godzinach południowych odbyła 
się w  sali Sokoła uroczysta Akaćemja, 
z udziałem przedstawicieli władz i u- 
rzędów oraz niezliczonej masy ludno­
ści. W  dniu tym odbyły się poranki 
dla młodzieży szkolnej. Po południu w  
świetlicy strzeleckiej odbyła się aka­
demia poświęcona marsz. Piłsudskie­
mu. W  akademii wzięły udział oddz,a- 
ły strzelecka.

K ro n ik a  k o s o w s k a .
Przeciw wystąpieniu Boraha. Na ze­

braniu prezydium Rady Powiatowej 
BBMR. w  Kosowie uchwalono rezo­
lucję, w  której założono kategoryczny 
protest przeciwko mieszaniu sie zagra 
nicy w sprawy polskie, potępiając je-

j dnocześnie kłamliwe i tendencyjne w y ­
stąpienia senatora Boraha, jednocze- 

i śnie wyrażając przekonanie, że dekla­
racje p. Boraha są wyłącznie jegc pry 

i watnemi pomysłami, 
i Rocznica niepodległości wypadła w

Kosowie wprost imponująco, groma­
dząc miejscowe społeczeństwo. Na 
program złożyło sie: nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań, przy 
współuaziale władz miejscowych i od­
działów Związku Strzeleckiego, poran­
ki w szkołach, wieczorem zaś uroczy­
sta akademia, na której słow o wstęp­
ne wygłosił prezes Rady Powiatowej 
3B W R . w Kosowie dr. M. Korpiński. 
zaś chór miejscowy wykonał klika bar 
dzo pięknych utworów. K. F.

Wiadomość- z BóSsrk*.
Protest przeciw wystąpieniu senato­

ra Boraha. Dnia 8 listopaua b. r. odbył 
się w iec obywatelski w  Bóorce przy 
współudziale wszystkich organizacyi 
mae^cowych przeciw niesłychanemu 
wystąpieniu senatora Boraha. Uchwa­
lono protest przeciw mieszaniu się za­
granicy w  sprawy polskie z tern, że 
w szyscy Po'acy bez względu na prze­
konania polityczne bronić będą swych 
praw ao Pomorza wszelkiemi rozporzą 
dzalnemi środkami.

Tegoż onia odbył s;ę  rówmeż wiec 
w Chodorowie w  tej samej sprawie.,

Z działalności Z. p . O. K. Staraniem 
Związku Pracy Oby w. Kobiet urzą­
dzono 5 b. m. koncert połączony z 
przedstawieniem dla zasilenia fundu­
szów 'Przedszkola. prowadzonego 
przez Z. P. O. I<.

Dma 8 listopada b. r. odbyło się w 
Brzozdowcach uroczyste zakończenie 
Kursu Gospodarstwa domowego, urzą­
dzonego staraniem miejscowego Zwiąż 
ku Pracy Obyw. Kobiet. Kurs prowa­
dziła jego inicjatorka p. Gdulowa i p. 
Kordidowa. Na systematyczną naukę 
racioralnego i os7'zednego gotowania, 
peczem a i gospodarstwa domowego 
uczęszczało 23 członkiń. Z zakończe­
niem kursu połączoną była wystawa 
konserw jarzynowych ; ow ocow ych  
oraz win ow ocow ych, wyprodukowa­
nych przez kursistki. Przy smacznie 
soorządzonym obiidzie, który podawa 
ły turystki, jako egzamin końcowy 
na 62 osób. spędzono mile kilka godzin 
w sali T. S. L. Na zakończenie kursu 
przyby? starosta powiatowy p. Chmie­
lewski i p. starościna Chmielowska, 
przew. Z. P. O. K. w Bóhrce.

Podnieść należy przy sposobności z 
uznaniem stanowisko p. Stanisława 
Oha-nowiczą prezesa T. S. L. w  B^zoz- 
dowcach, któny bezinteresownie daje 
pomieszczenie nr. świetlicę Z. P. O. K. 
i udziela sali na kursa i pokazy.

= □ =
□  CZERNIOWCE. Obchód rocznicy 

odzyskania Niepodległości. Staraniem 
konsulatu polskiego odbyło się w dniu 
U listopada uroczyste nabożeństwo od 
prawione przez ks. infułata Grabow­
skiego w  którem wzięli udział wicekon 
sui Pobki p. Leop Raszyk uraz z ca- 
łvm personalem konsulatu, członkowie 
kolonii polskiej i wychoożtwa. dzia­
twa szkół pobkich oraz przedstawicie­
le sfer rumuńskich.

W  przeddzień swjęta urządzi? miej­
scow y „SokóJ“ uroczysty wieczór po­
świecony Powsraniu Listopadowemu i 
Świętu Niepodległości, urozmaicony 
słowem wstęipneiT. urzędnika konsulatu 
p. Schwana, występanr chóru ..Lutni", 
wyświetleniem filmu „100 Jecie Powst' 
nia Listopadowego" i odegraniem sztu­
ki z czasów walk Legionów w  1914 r

□  PODHAJCE. TJhca Jurydyna do1' 
na tonie w  gnoiu i błocie po kolana a 
w dodatku wieczorem panują na niej 
nieprzeniknione ciemności. Z tego za­
pewne powodu listonosz, by  nie utopić 
sie w  błocie, nie dochodzi, a abonenci 
otrzymują dziennik przez postronne 
os obi* z opóźnieniem i w  stanie pomię­
tym.

Kto eluse tnie zapewnioną eg*u~ 
stencję na ieień iutrzmstn/. nieeh 
kupnie *ylko te%troby krajowego 
nrzem yiłu .
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Program  ra d io w y.
ś -od a , 18 listopada.

C odz. 11‘40; Przegląd prasy kiaiowei 
PAT, — 11‘5S: Sygnał czasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w  W arszawie, hej­
nał z ” 'ieżv  Mariackiej w  Kiaikowie. — 
1210: Urz. komunikat Państw. Instyt. Me- 
teorol igiczncgo. —  12‘ 15: P łyty  z firmy 
Kami i Syn we Lwowie, u’ Kopernika l i ­
la*^— 15*05: Przerwa. —  1505: Komunikat 
gospodarczy. —  15*15: Lwowski kącik har- 
oersk.. —  15*25: Muzyka z płyl gramoli no­
wych. —  16: ,.Nowoczesny mebel. jego dy­
namika 1 piękno'*, w ygł. p. de!enn W  >;ska- 
16*15; P ły.a gramofonowa. — 16*20: 1 ra"s. 
z Katowic*. „O  Karolu Miarce", w ygł. prof. 
W ładysław  Dzięgiel- — Muzyka z płyt 
gramołonowych. —  lu‘55 Lekcja języka
angielskiego (Linguephone). 17*10: u d - 
ozyi. —  17*35: Utwory J. Offenbacha w 
w yk orKtestry P. R., pod dyr. Józefa Ozi- 
miftsldego. —  18*50: Rozmaitości. —  10*10: 
Odczytanie pr ogra mi na dzień następny.
—  19*15: W eso łe  pieśni w łoskie w wyk. 
p. Sabiny GriFcl, akomp. p. Tadeusz Serę- 
ctvński. —  1?*30: ? ? ?  pytajniki w  opr.
p. Mariusza Nowiny. —  19*45: Prasouw
Dziennic Radiowy. —  20: Felieton o Ru- 
imitiji. — 20*15: Koneęa t muzyki rumuńskiej 
w  w yk. p. Eliza ae*y Cot-p (forteo.). Ste­
fanii Milłerowei tsrpr.), W ładysław a Le- 
wingera (skrzyp.). Romana Micewskiego 
(fot.), i Ludwika Ursteina (akomp.). —  21: 
Słuchowisko z okazji święta rumuńskiego.
—  21*45: Koncert W  programie utwory R. 
Schumanna. —  22*15: Dodatek do' Praso­
w ego Dziennika R ad iow ego —  22'20: Urz. 
komunikat Państw. Instyt. Meteor. — 22*26: 
Wiadomo&a sportowe. —  22*30: „Podw ór­
ko lwowskie \ radjogrotesk' w  op-. p. Wi­
ktora Budzyńskiego. —  23— 24: Muzyka, 
łek-ka i taneczna.

W arszawa U4.1). Godz. 12*15. 15*50: Mu­
zyka z płyt gramof. —  17*35: Utwory J. 
Offenbacha. —  20: W ieczói narodowościo­
w y  rumuński. —  Lipsk (259). (lodź. 9: 
„Święto umarłych" reqaicm , Weimąutet. 
HeUsberg (276). 18*30: Muzyka organowa. 
Hamburg (372). 20: „Ewangelista", opera 
Kieozla, —  Berlin. (419) 14: ..Rozmowy u- 
marłych *, recytacje. —  3crua;ueijstcr (459). 
2 ) : „P er Gynt“ . dramat Ibsena. —  Me­
diolan (5P0). 20:45: „T rzy  życzenia" ope- 
rerka Zichrera. —  Tallin (508). 15 35: P o- 
dróż muzyczna paokoin Wiata" v7), Polska. 
Paryż. (1724) 2l*45: „Jułjusz Cezar", dra­
mat Szekspira.

Czwartek. 19 listopada.
Lwów. (381). Godz. 1.1*40: Przegląd prasy 

krajowej PAT. —  11*58: Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w  W a r­
szawie, hejnał z W ieży Marjack:e; w  Kra­
kowie. —  12*10: Urz. komunikat Państw. 
Insty,. M eteor. — ’ 2*15: S p a c j a  obecna, 
w  rybactwie i środki zaradcze, *y g ł. E. 
I1 aszJdewicz. — 12*35: Konco? szkolny z 
Filharmonik warsz. W y k on a w cy : orkiestra 
filharmoniczna pod dyi. Bronisława W olf- 
staila, Jan Dworakowski (skrzypce), Mau­
rycy  1 inow.sk' (tenor), oraz Jerzy Leiełd 
i Ludwik Urstein (fortop.). —  14— 15‘0ś: 
Przerwa. —  15*05: Komunikat gospodarczy. 
15*15: Lw ow slr „.omunikat LOPP. —  15*25: 
Muzyka z płyt gramchonowyć'1 —  15*35: 
„Pogadanka o modzie", w ygi. p. Stefanii 
Zielińska. —  15*50: Program s2a dzieci star­
szy cli: a) Zagadki i izą-ady —  podyktuje 
p. Henryk Ładosz; b). Felieton prof. Jana 
RoiiafiiiSkieco: ..Zwie-zęta na Jaw ie". — 
16*15: Lrzeiw a. —- 16*20: Lekcja ięzyka 
francuskiego (kurs średni), lektor v>. Luoien 
Roquignv. —  16*40. Muzyka z płyt gramo­
fonowych. - 17*10: „O psychoi ygu. który 
v<7&r?v tylko w  materię", wygł. pj-ór Ka­
ziu je rz  .ijdukiewicz. —  17*35: K oncen po­
południowy. Dr. Rita' Kurzmann (f&rtep.) 
w ykona utwory Kuhnaua, Schuberta i .A l-  
beniza. J. Kiclarski (baryton) odśpiewa 
arje i pieśni, akomp. p. Tadeusz Sertdyń- 
ski —  18*35: „W śród książek" otnówieme 
ostatnich w ydaw r -ctw. —  18*50: Rozmaito­
ści. —  19*10: Odczytanie progiramu na
dzień następny —  19*151 Skrzynka poczt.- 
rolntcza, koresrondencję bieżącą omówi 
rnż. W acław  :*arkowski. —  19*25: Sprawy 
robotnic."i- (O z-naczeni-u w iedzy d a  ..lasy 
robot iczei), wygłosi p. Adam Mach;...łowicz.
—  19*40: Płyta gramofonowa. —  19*45: 
Prasow y Dziennik Radjow y. —  20: Kwa­
drans liłerrcki. NoŃreia jugosłoy ta-ńska; 
„Kocona Pa1” bczka*;,i Ivana CaTt.ka.rr w 
ttirniaczenHi Ela Mole. —  20*15: Muzyka lek­
ka w  wyk. orkiestry P. R „ pod dyr. Sta­
nisława Nawrota, oraz Maria Kannrak­
ii orska (sore\), aSfomp. prof. Ludwik Ur- 
stan . 21*15: Felieton muzyc my „Prawda 
o W agnerze 'wygi. r. Paula Lamowa. —  
22*10: Transmisja z Krakowa: Koncert so­
fisty. 22*45: Dodatek do Prasow ego Dzien­
nika Radiowego. —  22*50: Urz. komunikat 
Państw. Instut. Mcteo r. —  22*55: ' V>a io -  
roośc. soortow c. 23— 2<: Muzyka lekka i 
taneczna z teatru _ varłete „Bagatela" we 
Lwowie Orkiestra pod dyr. p. Leopolda 
Stnflcsa.

A I  sesf! m agistratu.
KONSENSY BUDOWLANE. —  OCHR ONA LASU KRZYW CZACKIEGO. — 

SZKOŁA NA WOLNEM POWIETRZU. —

Na wczorajszej sesji Magistratu od­
bytej pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta, inż. Kolbuszowskiego, u- 
chwalono, celem niedopuszczenia do 
zupełnej dewastacji lasu krzywczyckie- 
go, maiaceso wielkie znaczenie dla na­
szego miasta, a uznanego za las 0-  
chrumuy upoważnić prezydenta miasta 
do ustanowienia strażników lasowych 
na koszt właścicieli dla pilnowania lego 
lasu- Uchwalono odmówić żakupna 
realności na pk Bernardyńskim 17. z

powodu wygórowanych warunków. Po 
udzieleniu kilku subwencyj kulturalno- 
oświatowych omawiano sprawę udzie­
lenia subwencji dla To w. Wałki 7 gru­
źlicą na pokrycie wydatków' połączo­
nych z lecznicą na fiołosku Wielkim 
Wkońcu omawiano sprawę darowizny 
na cele szkoły na wolnem powietrzu 
w Brzuchowicach, gruntu potrzebnego 
pod tę szkołę z kompleksu gruntów 
miejskich.

= □ =

f am iętai, se tylko cestsas b* 
zie aob+ne w P o ls ce , rrtlfi sit? 

■ryzbędsicsr nałogi. f-upotran-,<i 
a q r  a  n i e z n  y c A ' o w a r d i p ,

ZE SPORTU.

Bilans Kobiecej
Bilans kobiecej lekkoatletyki światowej 

na r. 1931 przedstawia się następująco: 
100 m .: Wałasaewiczówna, Thimm, Di-
trichson po 12 sek.; 200 m.: Halsteat i De- 
Knger po 25'2; JaJ.risen, Kraus i Walasie- 
dczi>wna po 25*3; 800 m.: Dcliage-r 2:16,8,

W aląsiewiczówna 2:18.3, Radke 2:18.8 
Liiun 2:18.9; 80 m, płotki: Clark 11.8, 1

lekkoatletyki.
Green, Ditrichson i W ebi po 12, wdał Grie- 
me 591, Cornoll 577, Walasiewiczówna 57" 
w zw yż: Notte 158, ‘-'hiłe 157, 'iisolf 155, 
kula: rleublcśn 13.70. Rust 13.04, Braumiller 
12*48; dysk: Ditrichson 42.67, Mokenhauer 
39,61, Lennhardt 39.07; "szczep; Braumillei 
42.28, Schuman 40.93, Ditrichson 40.66.

m yśliw ski w  R ze s zo w ie .
Dorcccnim zwyczajem odbył się w  22 

p. a. p. w  Rzeszowie tradycyjny bieg my­
śliwski w  dniu „św. Huberta".

W  sumie udział w  poszczególnych bie­
gach fc. ało około 40 koni; trasa biegu była 
bardzo ciężka. Finisz bi-egów odbył się na 
placu ćwiczebnym garnizonu za miastem 
w  obecrości licznej publiczności i zaproszo- 
ńych gości.

W  konkursie o f  cerów zaw ad, osiągnęli
I. rnie sce pror. Prewysz Kwinto, 11-gie 
ppor. Kasprzyk, lll-cie por. Olbrzycht i IV. 
proir Maziarz. I

W  konkursie oficerów i podchorążych 
rezerwy 1-szc podchorąży Bśgda, 2-gie 
ppor. Bauer - Kurt, 3-cie podchorąży Ste- 
ga, 4-te dr. por. Rydel.

W  konkursie pudoficerskim 1-sze ogn. 
Gwiżdż, 2-gie plut. Koczela, 3-cie piuit. Ra­
szka, 4-te plut. Olszewski.

Po ukończeniu zawodów korous oficer­
ski 22 p. a. p. podejmował zaproszonych 
gości tradycyjnym bigosem: m cczcem  w 
silach Kasyna oficersKicgo 22 p. a. p. od­
była się zabawa tapcczrta.

14 R O N I K  A  *» i 8© « T ©  W  A .
PIŁKA NOŻNA.

W  niedzielę. 22 b. m„ odbędą się nastę- 
pniące mecze figowe:

\9e Lw ow ie: Pogoń—Polon ja.
W; Warszawie: Legja — Warszawianka
W  Krakowie: Cracovia —  L. K. S.

HOKEJ NA LODZIE.
W  Paryżu rozegrano mecz hokejowy po- ' 

między r©p Anglii a komb. drużyna fran­
cuska zakrończon-y zwvciest\vem AngliJrów 
2:0. W  drużynie francuskiej grali Kanadyt- 
czycv Mc. Kenzie i Antaya, Amerykanin 
Ramsay oraz Hassler, Quaglia.

W  Berlinie. BerKner S C. pokonał Rl- 
sprsee 6 :0. j

Amałfcrski bokejoWv mistrz Kan?dy Otta 
wa, przybywa do Furopy, 6 i 8 grudnia 
grać t gdzie w  Paiyżu. Kanadyjczycy £P 
śoić będą następnie w  Anglji i Nierrczecn. 
Prawdopodobnie zawitają także do Czecho­
słowacji i może do nas.

Znany hokeista kanadyjski, Blake Wat- 
scm. gra obecnie: w  drużynie H. C. Zurich

BOKS,
Mecz bokserski IfOsmOne? — pogoń ‘■•d- 

będzie się w  we dzielę, 22 b. m., w sali 
b. teatrzyku „Ul" przy u! Ossolińskicn. o 
gedz. 7*30 wiecz.

Sjkcla b°kcerdta ŻKS. „Hasnionea1* pro- 
stwia ydadomoścr o meczu repr. Żyd. v/zgi. 
Hasmomei przeciw repr. klubów Stand i Po­
goń. O iiieczi taikim, sekcji nic tHe wiado­
mo, a odnośne komunikaty wysłane zosta­
ły  przez osoby niepowołane i bez porozu­
miem: się z Hasmoneą.

ROZMAITOŚCI.
Aaln. zebranie cz.°nków  Malopołskł-go 

Klubu M otocyklowego odbydzle się we 
izwaHek dnia 26 listopad? t931 r„ o godz. 
ly-tei, w  lokaiu klubu (pi. Mariacki 4, Zwią­
zek Urzędników Bankoy-ycii). Z “branie to­
warzyskie dia członków M. K. M. i synrpa-

Karkołomne sztuki.

Związek Podoficerów Rezerwy urządził 
ną Rynku Starego Miasta w  Warszawie, 
po«>isy akrobatyczne, P- h.: „Człowiek-mu- 
chą“ . Niezwykłe te akrobacje wykonywał 
p. Nazarewicz, wchodząc po prostokątne; 
śaanie na azwarte piętro kamienicy hez 
jcfriclikoludek przyrządów wykonując caiy

szereg larcyniebezpiccznyrli ewo^jcyj, oraa 
schodząc po ściapne na z.irnię. Tłumy pu. 
bliczfcości przyglądały ń ę  niezwykłym po­
pisom t. rw . człowi etea-mu chy.

Zdjęcie nasze przedstawia z lewei stro- 
ry  ćwiczenia na trapezie, z prawej zaś
D N ŁrTS EWA ćwiC7-AJliflch-

tyków, urozmaicone k-nem, mu-^yk^ 1 tań­
cami, odbędzie się w niedzielę, dr. 22 U- 
sfopada. o  godz. 19—tej w  lokata kłubn.

GRY SPORTOWE.
Hasmmł&f Metal V. niedzielę, dnia 22 

b. m „ o  godz. 5-tej w ica - ouóędzk się 
mooz tennisa sto,<r.'ego o trdstrzostwc kla­
sy A. pomiędzy hasmoiiea a Metalem w  
okalu HasmoneL Rynek 29.

m n a n n

Odzież dla bezrobdnwcii.
Miejski Komitet obywatelski dia 

spraw bezrobocia we Lwowie zarrierza 
przed zbliżającą się zima zaopatrzyć 
..awardziej rotrzebujących b-tzroboi- 
nych i jch azieci w odzież. W  tym ce­
lu zwraca się z jak najgorętszą prośbą 
do wszystkich chętnych a posiadają­
cych zużytą garderobę bezużytecznie u 
nich leżąca, by zechcieli składać ją na 
rzecz Miejskiego Komitetu obywateh- 
sk'ego dia spraw bezrobocia.

Garderoba ta po odpowiedniem prze 
robieniu będzt# rozuzieloną między naj 
bardziej rotrzebuiącj ch.

Składać można ją za pośrednictwem 
M. Urzędów Dzielnicowych codziennie 
W goazinach od 9— ć htb wprost w cen 
oramym magazynie przy ul, Wagowej
1. od godziny 4— 7 wiecz.

Przed Konceriem syn;. 
Grzeyorza Fitelberga.

W  dniach najbliższych czeka miłośni 
kćw muzyki symfonicznej nader miła 
n.espcdzianka. Oto z/eżdża do Lwowa 
na jedyny występ Grzegorz Fitelberg, 
ceniony kompozytor, głośny w Potece 
i za graricą kapemnistrz, diugołetni dy; 
rektor warszawskiej filharmonii. Dyry­
gować będzie na koncercie urządzonym 
staraniem Tow Miłośników Muzyki i 
Opery w teatrze w dniu 29 bm.

Obok mistrzowskiej V symfonji Bee- 
thovena, opartej w pierwszej częśc’ na 
krótkim rytmicznym motywie i nie- 
zmieniie bogatej w środki wdrażania 
uczuć i uniesief poetyckich, obeńmije 
program koncertu jeszcze trzy niezna­
ne we Lwowie arcydzieła, z których 
na pierwszy pian wysunąć należy Kar­
łowicza „Dramat na maskaradzie". U- 
twór ten. niedokończony przez przed­
wcześnie zmarłego kompozytora wy­
kończył właśnie Grzegorz Fitelberg.

Pozatem usłyszymy Prosoffiewa: 
„Symionię klasyczna i młodego kom­
pozytora szwajcarskiego A-tura fioe- 
negsra poemat symf. „Pacifit 231". Są­
dząc potem, jak gorąco przyjęła publi­
czność lwowska oratorium liosnegera 
..Król Dawid", wykonane w zeszłym 
roku przez Polsk. Towarzystwo Muz., 
należy się spodziewać, że i to dzieło 
znajdzie zrozumienie i właśuwą ocenę 
u naszych melomanów, a artyzm dy­
rygenta i ciekawy program koncertu za 
interesują nasz świat muzyczny

W. H.

Środowe ■ europej$k0-or?en-
tainy zmąmk 2<ô ?owv.
W  tych dniach zakończyła swe obra­

dy w Budapeszcie, poprzedzona d’uż- 
szemi, wstępnemi rokowaniami, konfe­
rencja, w wyniku której założony zo­
stał „Śiodkowo - europe jsko- orjantal- 
ny związek kolejowy" z mziałem Pol­
ski. Konferencja miała na celu opraco­
wanie bezpośrednich taryf towarowych 
dla obrotu handlowego miedzy Polską, 
Czechosłowacja. Austrią, Węgrami, Ru- 
irrangą i Jugosławją z jednej strony, a 
Turcją, Grecją i Bułgarią, z drugiej 
strony.

Konferencja uchwaliła wydać wspól­
ną dk. nowopowstałego związku część 
pierwszą taryfy, podczas gdy część 
druga opracowana będzie dla każdej 
komuuikac. i osobno (n. p Polsa?—Tur­
cja, Polska—Grecja, Polska —Buiga rja). 
Opłaty wyrażone będą wie frankach 
złotych w jednej sumie od stacji nada­
nia do stacji przeznaczenia. Stawki o- 
plat przewozowych opracowane będą z 
uwzględnieniem ewentualnej konkuren- 

i cii dróg morskich i wodnych.
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Kuiejija żyoow ska.
Sprawa, określona popularnie jako 

„zagadnienie mniejszości żydowskiej'1, 
stanowi w  Polsce problem specjalnie 
trudny do rozwiązania.' Żydzi bowiem 
będąc obcym elementem tworzą po­
ważny odsetek ludności w  kraju.

pasa nie gra tu roli głównej — tak 
często jej przypisywanej — chociażby 
z tych nowodów, że ani.Polacy, ani 
Żydzi nie tu orza ras ,wo zwartych 
kompleksów. Granicę, z szczepowej 
odrębności wynikającą, można prze­
kroczyć, dowodem — poza szeregiem 
przykładów jednostkowych — zupeł­
na asymilacja catjch  rodów (n. p. Pa­
wlikowscy), które z czasem potrafiły 
nawet duść poczestue zająć miejsca w  
szeregach naszej społeczności.

W  Po sce kwestja żydowska jest w 
pierwtszym rzędzie zagadnieniem róż­
nic kulturalno - etycznych, a także so­
cjalnych. Kultura narodowa Polaków 
jest kultura rycerską, jest konsekwen- 
tnem następstwem ustroju, w  którym 
przez setki lat była, faktycznie naro­
dem jedna warstwa: stan szlachecko- 
rycerski. Nie mogły ideałami naszej 
społeczności przesiąknąć napływowe 
warstwy żydowskie, zamknięte Drzez 
ustrój feudaMy w  odrębne, obce cało­
ści ciało i skazane na teren działania, 
w  ówczesnych pojęciach puniżający — 
kramarstwo.

Handel i lichwa, ta —  lak uważano 
— „rzecz Bogu niemiła", stał się z ko- 
nieczności podstawą bytowania żydow ­
skiej mniejszości, w ytw orzył jej swoi­
stą, zmaterializowaną etykę, tak obcą 
rycerskiej kulturze polskiej, uformował 
moralność pozwalającą żyć i bogacić 
się z cudzą krzywdą, przez w yzysk ; 
od tej zasadniczej linji odchylały się 
jedynie wyjątki.

Po upadku ustroju feudalnego, zwy­
cięski liberalizm zniósł różnice Siano­
we, równouprawnił żydów, zorganizo 
wanych w  dość już zasobny i mocno 
osiadły „polski" stan trzeci.

Liberalny porządek stworzył świet­
ne warunki rozwoju dia ludzi i grup 
o materjalistycznym, gospodarczo a- 
moralnym typie kulturalnym, a więc 
przedewszystkiem o typie żydowskim. 
Porządek ten, dając pierwszeństwo 
materialiście przed idealistą, sprytne- 
mu przed zdolnym, oszustwi przed 
uczciwym, spekulacji przed pracą, po­

średnictwu przed twórczością, stwo­
rzył świetne warunki dla bogacenia

Wiec na Un wersy ecie
Endeckie wiece są bliźniaczo do sie­

bie podobne; nie przynoszą one nic 
społeczności akademickiej i są raczel 
tylko objawami chorobliwości.

Trzon obrad jest taki, że „młodzi" 
rozpaleni do czerwoności krzyczą, 
gwiżdżą i w przekonaniu uczciwie speł 
nionego obowiązku „narodowego" ma­
szerują na „C orso". Gdy sprawy błahe 
lub zmyślone są na porządku dzien­
nym. nastrój taki mało kogo ostatecz­
nie obchodzi — nie może on natomiast 
być obojętnym, gdy zebranie odbywa 
sle w7 następstwie wypadków, zniewa­
lających do reflekcyj i zastanowienia.

W iec ostatni nie harmonizował z po­
wagą chwili.

W  obliczu tragicznej śmierci młode­
go studenta, naginanego rozkazem O. 
W . P. na śmierć z ręki żydowskiej, w  
obliczu smutnego katafalku młodo 
zmarłego Kolegi wypadało w głębo- 
kiem współczuciu pożegnać nieobczna­
ne go z podłotą pobtykierskich poczy­
nań Zapaleńca i potępić w  zasłużonem 
.upokorzeniu haniebno metody gwałtu

się rozwoju grupy mieszczańskiej, w 
całym świecie, a w ięc i u nas, głów­
ni0 dla ludności żydowskiej.

Stąd też nigdzie bardziej, niż w  Pol­
sce, zagadnienie żyaowsKie jest zagad­
nieniem etyczno - kuituralnem, jest
zagadnieniem ustroju.

* * *

Rząd nasz, stać musi zawsze na 
stanowisku bezwzględnej sprawiedli­
wości i bezstronności względem swych 
obywateli,- nie może sankcjonować 
działań, sprzecznych z konstytucyj­
nym, liberalnym ustrojem Państwa.

Nie załatwia sprawy żadne mecha­
niczne środki, łącznie z emigracją ży ­
dów zwłaszcza uboższych, tak wydat­
nie przez Rząd popieraną, która jed­
nak, iak wiadomo, w  obecnych stosun­
kach jest już prawie niemożliwą,

Zdać sobie trzeba sprawę z tego, że 
zło -całe leży głęboko w  korzeniach, 
leży w ustroju samym, który pozwolił

i pozwala materjalistycznej kulturze i 
jej wyznawcom  panować dziś nad świa 
tern całym.

Moralność na świecie jesł żydowska, 
porządek świata jest żydowsiti, z tern 
w alczyć należy. W ytępić < trzeba ten 

typ kulturalnie etyczny, w łaściw y nie- 
tyiko masie żydowskiej, lecz i wielu 
Polakom właśnie tym. aranżującym 
ekscesy, zniszczyć trzeba sam ustrój, 
który typowi temu zapewnia warunki 
rozwoju i daje możność panowania nad 
całością społeczeństwa.

I jasną staje sie rzeczą, że tylko i 
tylko upadek porządku woino-haDitali- 
stycznego, odbierający automprycznie 
warunki rozwoju każdej kulturze i ety­
ce materjalistycznej, a w ięc cz y  to 
endeckiej, czy  przedewszystkiem ży­
dowskiej’ , stworzy podstawy do roz­
wiązania problemu żydowskiego i pro­
blem ten organicznie rozwiąże.

T. Koperski.

RYCERZE.
W  związku z ostatniemi wystąpie­

niami na tefenie akademickim do Re­
dakcji naszej wpłynął artykuł, który' 
poniżej zamieszczamy w całości.

Z tego powodu, że na teraźniejszych 
„wiecach akadmickich" możność sw o­
bodnego wypowiedzenia się wogółe 
nie istnieje, uważamy za obowiązek 
użyczać łam naszego dodatku głosom 
opinii publicznej, zwłaszcza tej niezor- 
ganizowanej.

Na artykule załączonym —  jakkol­
wiek co  do zredagowania niektórych 
jego ustępów moglibyśmy mieć pewne 
zastrzeżenia — konstatujemy z przy­
jemnością fakt bezwzględnego potępie­
nia metod i poziomu wystąpień znane­
go. odłamu młodzieży. Stwierdza ten 
fakt, że w  społeczności akademickiej 
(poza fuchsami) coraz wyraźniej bierze 
górę zdrow y krytycyzm  nad naskór­
kowym  szowinizmem —  a przecież to 
jeden z „głównych punktów" naszego 
programu. Red.

„RYCERZE".
Prezydium wiecu akad. pośv ięcam.
Na wstępie dla uniknięcia jakichkol­

wiek nieporozumień zaznaczam, że nie 
należę do żadnej politycznej’ organiza­
cji. i piszę wyłącznie w swoiem w ła- 
snem imieniu.

Młodzież akademicka stanęła w obec 
wypadków wielkiego znaczenia. Ale 
równocześnie stanęła na śliskiej po­
chyłości,

Frzez swoje nieopanowane kroki

tak zwana narodowa młodzież polska 
gwałtem stara się udowodnić swoją 
słabość. Bow.em zapobieganie żydow ­
skiej konkurencji przez użycie lasek, 
przez radykalne usuwanie możliwości 
tej Konkurencji nie iest niczem łupem 
jak stwierdzeniem swojej własnej du­
chowej nieporadności.

Nikt nie zaprzeczy, że żyd umie 
pracować. Ośmielam sie twierdzić, że 
właśnie brak tej umiejętności' z naszej 
strony skłania część młodzieży do po­
chwycenia za kije i do czynnego w y­
stępowania w  kilku przeciw jednemu; 
skłania do wyorowadzania z sali swo­
ich własnych kolegów, którym nic się 
nie ma jako kolegom do zarzucenia, a 
co więcej, od których wczora; czy  
przed kilku dniami „ściągało sic" .ukieś 
zadanie lub pożyczain się książki — 
do wyprowadzania ich pod przygoto­
wane kije. Byłem tego świadkiem. 
Również byłem świadkiem przemowie 
nia na wiecu ogólnoakademickim, prze 
mówienia podkreślającego, że niesłu­
sznie się mówi o jakichkolwiek eksce­
sach, „bo tego, że kilku żydków dosta­
ło po gębie, nie można nazwać eksce­
sem". ( !!)  Szlachetny mówca me 
wspomniał o tem. że krew lała. 
Nie wspomniał w  swem sala che’ nem 
uniesieniu, że walka była mocno nie­
równa. To się nie zgadza z żadna ety­
ką, ani chrześcijańską, ani mahe me- 
tańską, ani buddyjską. To jest jakaś 
całkiem swoista etyka łub też, co iest

prawdopouohniejsze, całkiem swoisty 
brak eiyki.

Czyżby Polak naprawdę nie czuł się 
na siłacn do zdobycia dla siebie odpo­
wiedniego miejsca przez w ydobycie 
ze siebie maximum wydajności twór­
czej. przez wewnętrzne sprężenie sie, 
przez wystąpienie do walki czystei. 
rycerskiej? Czyżby naprawdę był zdol 
ny jedynie do szukania drogi iiajiinrei.- 
szego oporu, dc poniżania innych za­
miast podnoszenia siebie?

Ida w  zapomnienie stare cnoty ry­
cerskiego polskiego narodu, luą w za­
pomnienie Kiirchholm, Racławice, So- 
mossieTa. Idzie w  zapomnienie Trzeci 
Maj.

Następnie narzuca się wyobraźni hu­
fiec rycerzy z pawiemi piórami na bły 
szczącyeh hełmach, dosiadający wspa­
niałych rumaków, ale... ubrany w  bia­
łe płaszcze z czarnemi krzyżami.

Pi ze>laituje ów  zastęp cwałem z grom 
kim tętentem przez ulice miasta, a ry­
cerskie obnażone miecze nurzają sie
we krwi bezoronnych.

*  *  *

Na zakończenie dodaję, iż na wiecu 
ogólnoakademickim z dnia 13 listopada 
1931 r. wbrew  powszechnie przyjętym 
akademickim zwyczajom  nie każdy 
pełnoprawny uczestnik wiecu miał pra 
wo głosu. Tak wygląda uchwalanie 
rezolucyj. Czesław Leśniewski

stud. Politechniki Lwowskiej.

G ło s  s u m ie n ia .
Naiwne stwierdzania zakłopotanych o- 

bożnych, jakoby wypadki zeszłego czwart­
ku byty odruchem samorzutnym młodzieży, 
pokryć mają zbyt jaskrawą robotę i zasło­
nić szanownych endeckich działaczy, prze­
ciw  którj m zwraca się dziś ostrzę oburzo­
nej opinii społeczeństwa Ciekawa sarno- 
'zutność w  tej poufnej konferencji z ćma 
II b. m„ w  tych organizowanych pocho­
dach techników na Uniwersytet, w etery­
narzy na Technikę i t. d. Na kogo spada 
odpowiedzialność nazbyt w yraźnie jest już 
widoczne i stwierdzone.

Sytuacja obecna demaskuje jeszcze do­
bitniej pociągnięcia egzekutyw partyjnych; 
kiedy dzień każdy prawie przynosi nowe 
oświadczenia, które potępiają zajścia, ujmę 
akademikowi polskiemu i Polsce przynoszą­
ce, kiedy w  Wilnie napiętnowały zaszłe 
wypadki organizacje od ,,Z. P. M. P ‘ aż 
do „Odrodzenia" i harcerstwa starszego, 
kiedy we Lw ow ie „sąd honorowy Poli­
techniki" zajął godne uznania stanowisko, 
nie słychać dotychczas głosu jednej instytu 
cji, sadzącej się dość naiwnie przy lada c - 
kazji na oświadczenia, protesty i t. p., nie 
słychać t, zw. L. K. A.

Albo nic znają tam głosu sumienia, albo 
w  tak niewybredny sposób, bez wzylecru 
na prestige Polski, chcą sobie zaskarbić ła­
ski „fuchsów" i „I-szoroczniaków " -  By­
wają rzeczy niesmaczne. O 3.

  dysKwalifikująoe akademików. —
Niestety —  szał partyjny jest daleko 
poza rozumem.

Z przemówień wygłoszonych na wie 
lic jedno było tylko dość poważne i c J- 
oowiednie — przemówienie kol. E. 
Rojka. Natomiast o d . Macieliński i 
Matłachowsk5 szkoda, że nie mając ni­
czego do powiedzenia, wogółe zabie­
rali głos. Zwłaszcza p. Mattacnowsk' 
poza kłamliwem oświadczeniem, rzu- 
conem o stanowisku warszawskiego 
Legionu Młodych w sprawie zajść na 
U. W ., zgłosił „wielki" program owy 
postulat, że Polak-akademik nie może 
mieć przyjaciela Żyda (dodano natych­
miast z audytorium poprawkę dalej 
idąca, ani przyjaciółki żydówki; — a 
to ci antysemitnuk).

Najlepszą jednak zajawę w styki 
artykułów pewnego pisemka endeckie­
go. zaprodukowal p Zduńczyk. Prze­
mówienie wspomnianego było niemi­
łym zgrzytem i narzucało wrażenie 
kiepskiego wiecu w  Pińsku. P. Zduń­
czyk doszukiwał się w plotkach roz­
głaszanych przez swoich w spółwy­
znawców przyczyn rozruchów . anty­

semickich i z w łaściwym  obozewi, do j 
którego ma zaszczyt należeć, tupe­
tem, doszedł do wrdosku że te rozru­
chy wywołała chyba... sanacja.

Ba! się bowiem p. Zduńczyk powie­
dzieć zgodnie z sumieniem uczciwego 
cztowieka. że krew ś. p. W acławskie­
go spada przekleństwem na „Obóz Na 
rodow y" i przywódców jego młodzie­
ży , którzy naiwnych I-o roczniaków 
pchaja na łomy i ciosy machaberszow- 
skie, a sami na tyłach śpiewają „hymn 
m łoaych".

Ostatnie występy antysemickie mają 
lównież stronę korni-tragiczną — urzą 
dzają je pogrobow cy ugody polsko-ży­
dowskiej (zawieranej przez czynnik 
suwerenny, rząd, rząd narodowy z sjo- 
nistami). Następnie oudz,i politowanie 
„groźne" zacietrzewienie polityków 
przygotowujących się (? !) {  do 'ządże­
nią PolsKą, którym się zdaje, że pro­
blem żydowski można rozwiązać kija­
mi i wstążeczkami.

A., władzy chcą. tlas,zyszują tiia słu­
chaczy. Jednego z mówców już „roje­
nia na przyszłość uniosły" i miał niip- . 
szkodliwe halucynacjo, ze zbl’ża sie I

do sejmu. Był to wszakże obiaw skro­
mny; inni otwarcie mówili o .wła­
dzy", czyli o ryzykownych możliwo­
ściach podroży Don-Kichota. (Panowie 
oboźui, fęstinate lenie!). Faktem jed­
nak iest, że narodowych idealistów po­
rywa zakonspirowany do niedawna 
barwny sen o szpadzie i posadzie. M i- 
wili na wiecu także przedstawic.ele 
senatu... Podz:w  wzbudziła podwójnie 
subtelna i finezyjna analiza pewnego 
paragrafu kodeksu karnego, który wla 
ściwie dość jasno mówi o sankcjach 
ze podburzanie do nienawiści przeciw 
obywatelom innej rasy, religji lub na­
rodowości...

W iec się skończył. Udai s;ę pochód 
do kościoła. I tak w p ow dzie W acław ­
skiego zamordowano, wprawdzie Eu­
ropa Zachodnia przypomniała sooie, że 
Rosja carska urzadzała też pogromy 
żydowskie... ale obóz narodowy się 
cieszy że obciażonei kryzy sen nawie 
państwowej prób owa* przysporzyć 
trudności i ułatwić sytuację czerwo­
nym propagatorom

= o =
Obserwator.
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Będąc obłożnie chorym nie mogłem 
w dniu 14 listopada na zebraniu Tow a­
rzystwa ekonomicznego w ygłosić oso­
biście mego referatu oraz wziąć udzia­
łu w  interesującej dyskusji, w  której 
przemawiali p. prezes Towarzystwa 
Lkoaormcznego prof. dr. Leopold Caro, 
dr. Kornel Paygert, dir. Gałuszka i dr. 
Paneli. Jestem niezmiernie wdzięczny 
za słowa uznania dla mojej pracy, któ­
re mnie spotkały z ust wybitnych 
przedstawicieli naszego Towarzystwa i 
dlatego czuję się w  obowiązku leżąc 
w klinice dać krótkie wyjaśnienie w  
sprawie poruszonej przez dra Kornela 
Paygeria.

Przyznaję słuszność jego twierdze­
niu, że polska polityka zbożowa nie 
wywołała w  bieżącej kampanji takie­
go efektu, jak w  ubiegłej; niemniej je­
dnak aprobatę w  zupełności politykę 
obecną, której dali wyraz w  ostatnich 
swych enuncjacjach p. minister dr 
Leon Jar.ta Połczyński i p. dyrektor 
departamentu dr. Adam Rose. Podkre­
ślam raz jeszcze mój pogląd, że w  
chwili największe] depresji cen zbożo- 
wyeh na rynkach światowych lipiec — 
początek października byłoby bardzo 
nieopatrzna gdyby nasza polityka zbo­
żow a poszła na ryzykowne ekspery- 
menta, jak np. interwencja na rynku 
wewnętrznym przez P. Z. P. Z., które 
rozporządzały kapitałem 5 nrlj zł., a 
który może być podniesionym tylko do 
30 milj. zł. Jaki byłby los tej interwen­
cji, gdyby P. Z. P. Z. zakupiły prze­
puśćmy 20 tys. żyta i pszenicy po 35 
zł. loco stacja wyładowcza za 7 mus 
zł.? Nie trudno przewidzieć, powtórzy 
łaby się historia Farm Boardu. Jugo­
słowiańskiego monopolu pszenicznego, 
węgierskiego Towarzystwa eksporto­
wego „Futura“(< która--nawiasem mó­
wiąc straciło już 10H milj. pengo. Podo­
bna interwencja z tak skromnym fun­
duszem na rynku polskim załamałaby 
się w  ciągu paru tygodni, w yw ołałaby 
ponadto zamęt na rynkach wewnętrz­
nych, powodu.be - sztuczną olbrzymią 
podaż, która w yw ołałaby również 
sztuczną zniżkę cen. Nie ulega wątpli­
wości, że nasza polityka zbożowa mo­
głaby m ieć' pomyślniejsze rezultaty, 
gdyby zostały podniesione wywozom e 
premie, na co jednak skarb państwa 
cric mógł sobie pozwolić.

W  dyskusji była poruszona sprawa, 
dlaczego przy porównaniu cen opieram 
sie na cenach rotterdamskmh. Kwestia 
ta wymaga wyjaśnienia. Holandia jest

Wytw rłuny całkowicie w Dziedzicach (SIąsk Cieszyński).’

krajem wolnego handlu i bezcłow ego 
importu i floren holenderski jest walutą 
stałą, podczas kiedy Liverpoo' i Ham­
burg notują w  funtach i markach. Ce­
ny w  Rotterdamie są rzeczywiście niż­
sze od hamburskich i na początku listo­
pada cena pszenicy wynosiła w Rotter 
darnie 5‘30 liH, podczas kiedy w* Ham­
burgu ceny za pszenicę były 5;40—7'50 
hfl. Różnica cen tłumaczy się tern, że 
Rotterdamu notuie pszenicę rumuńską, 
bułgarską, rosyjska; Hamburg obok 
rosyjskiej i argentyńskiej najwyższe 
gatunki pszenic amerykańskich, Mani- 
toba I. i II., Amber durum, Mardwin- 
ter, których ceny są w yższe niejedno­
krotnie o 50 proc. Tą okoliczność była 
i jest obecnie przyczyną naszego eks­
portu. Ilustrują to najlepiej cyfry nasze 
go eksportu od 1 sierpnia do ,31 paź­
dziernika wywieźliśm y 27.300 tonn ży­
ta tylke na rynek czechosłowacki, po­
nieważ cena eksportowa plus p-emja 
nie opłacała wyw ozu na Zachód. W y ­
w óz pszenicy z tych samych pow o-

dow wyniósł tyiko 1485 tys. tonu Pol­
ska pszenica za wyjątkiem zakątka 
Podała i Pokucia ma niską wagę hi. 
która dla dworskiej pszenicy w ynos’ 
74—75 kg., a zbiorowa, której jest 'wię­
cej jeszcze rut rynku waży jeszcze 
mniei, podczas kiedy waga kanadyj­
skich odmian wynosi 79- -8u kg. Ina­
czej przedstawiają się cy iry  eksportu 
jęczmienia 71.790 tonu, spowodowane­
go stosunkowo niskiem, cenami na 
rynku polskim i podażą tego artykułu 
w  zachodniej Po-lsoe. W y w óz  zaś 
17.2S0 tonn mąki tłumaczy się z jednej 
stronj wyższą premią niż na ziarno, z 
drugiej strony kalkulował się pow yż­
szy w yw óz, gdyż ograniczał się tylko 
do pośledniej makr o niższej cenie, Któ­
ra jest wywożona na rynki zachodnie, 
jako maka pastewna (Futtermehl).

Zwyżka cen zboza na światowych 
rynkach oraz powody, które ją w yw o­
łały przaczynią się w najbliższym cza­
sie do zwyżki na rynitu polskim.

Konstanty Żenrowski.

.la n ia  g ie łd o w e .
GIEŁDA LW OW SKA.

Lw ów , 17 listopada.
Dolar w  obrotach prywatnych zł. S.85 1/2. 

W  transakcjach m ędzybankow ich  notoy a 
-i 'r N. Jork 8.00 3/4— 8.01 1/4, Zurych 174-- 
174 20 Praga 26'37— 26 43, Berlin 211 1/4—
211*60, Wiedeń 108—111.

"pncleącia nifciednofita Usposobienie ! 
słabe, (

Na giełdzie akcyjnej cokolwiek żywsze 
zainteresowanie- Lekkr popv t za akcjami 
Cłrodorowa, które nocowały zł. 122— 124. 
Akcje G ązów  wschodnich kupowano po ń. 
S'25 i 8‘5u. 'lond^ncja nąogó, chwiejna.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
M arszawa. 17 Rstopads. (lei. wł.) 

Obroty średnie. 1 endencia niejednolita.

Podwyższony urzędowo kurs dolara: 
banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 8.87 3/4- Rubel złoty 4-94. De­
wiza na Berlin w obrotach międzyban­
kowych 211.70. tvlarka niem. banknoty 
w obrotach prywatnych 211. Obroty 
akcjami minimalne.

GIEŁDA ZBOŻOWA
L tió w . 17 listopada. 1

Na giełdzie transakcje w  ziemniakach, o. 
raz egzekutywie kupno rzepafcu i Iw  
Ziemniak; nieco potaniały W  inny cl ar­
tykułach utrzymują się ceny na niezmie- 
n opym poziomie.

Tendencja "trzymana, usposobienie spo­
kojne-

Kursy ustalone na podstawie cep giełdo­
wych Ziemniaki przemysłowe 15 pro. 
skrobji 3*75— 4; le «  36— 38; rzepak ozimy 
z workiem 30— 31.

Inne kursy niezmienione.

,Samii oraca nie może rozwinąć 
przedsiębiorstwa. Jes. rzecz: abso­
lutnie konieczną, ażeby rzi#ć wy­
siłku w każdym interesie i te część 
nie naipośledniejsza obiócić w re­
klamę,
 i ż wszystkich środków rt-
klamy jest bezsprzecznie najlepszym 
dotąd — dziennic — o i przema­
wia ustawicznie do publiczności, 
on jest jej interesującym i poucza­
jącym przyjacielem, en ma byf 
i będzia w dziale ogłoszenio­
wym miarodajnym doradta pu ­
bliczności".

ANDREW CARNEGiE,

Przedruk w zbrouiony

ANDRE AR WANDY. 1 1)

snogat.
•rzekład antoryzow. z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Cisza I nieruchomość. Deucaiion 

hwyoił kamyczek j rzucił go, tizyma- 
tc granat w pogotowiu. Nic sdę nie 
OTus-zj-io. Cztery głowy zetknęły się.

— Zdaje się, że okopy są puste.
—  Ma się rozumieć, skoro mają fort.
— Więc chodźmy tam.
— Poczekajcie...
Deucaiion badał ciemność, szukając 

tkiegoś znaku. Z natężeniem wsłuchi­
wał się w ciszę. Słyszał tylko bicie 
wego serca Taka cisza zaniepokoiła 
o. To było za wspaniałe. Bał sdę ja-
Icjś zasadzie.
— Nie ruszajcie się stąd — szepnął 

7i —  zaraz wrócę!
Ostrożnie wsunął się do okoou.
Upłynęło dziesięć długich, jakby iwp- 

ich chwil. JakaS niewidzialna lęka 
acężyła na sercach trzech DOz os a- 
ych, ściskając je i dręcząc.

—■ T r zębaty p ó jś ć  zobaczyć —  zą- 
roponował Wołogin.
—  Póddę zadecydował BiIoxi.
Niemiec zatrzymał ich obu

— Nein! rozkaz me odwołany, za­
wołałby.

Ważąc w rekach granat wyczekiwa­
li znowu. Po długim jak wieczność 
kwadransie, lekki szmer podniósł ich 
na łokcie. Dotknięcie nocy? czy co?.* 
Nagle zaczepiony czemś drut kolcza­
sty zadźwięczał — dzzz... i jakby Jo 
coć przy tłumiło. Twarz wyłoniła się z 
ciemności tuż nad samą ziemią.

—  Obszedłem wokoło — oznajmił 
Deucaiion. — Obie linie okopów są pu­
ste. Chodźcie, wystrzegajcie się dru­
tów kolczastych.

Poczołgali sie za nim, każdy z no­
sem przy piętach popr-ednika, odda­
jąc sobie do reki uniesnone w górę 
druty. Ody wszyscy czterej byli już 
w głębi kamiennego roAVu, ocletclrnęk. 
a potem zaczęli znowu czołgać się za 
Deucalionem Ukośny przekop łączył 
dwie linie yy&półśrodkowe. Wsunęli 
sie fam, podnieśli i opatii c ścianę oko­
pu. Przed mmi w zgęszczunej ciemno­
ści coś szarzało, Deucaiion zebrał ich, 
szepcząc im coś do ucha i wskazując 
ramieniem:

 Fort. Ściany o jakie dwadzieścia
kiroków. Będziecie musieli rzucać gra­
naty z cały ch sił.

—  Można zrobić lepiej —  zapropo­
nował BUoti —  wleźć na skarpę > po­
siać Je im franca.

  Możno. — potwierdził Deucaiion. *

-— Można też, gdy się ockną ze zdzi­
wieni. kazać im pokwitować odbiór 
karabinem maszynowymi. który tam 
,.est. Działać szybko- rzucać cała pa­
czkę i skrywać się w okopie, zanim 
przyjdz.e odpowiedz, notom zmykać..

—  Ale... ty?
— Nie troszoie się o mnie. mam ro­

botę w innej stronie. Gdy odejdę, prze 
Pczr-cie do trzystu na miarę kroku, a 
potem puszczajcie tajerwerki bukk t 
ja biorę ua siebie. Strzeżcie się odmry- 
sków Będziecit mieli dziesięć minut 
czasu na schronienie się. Potem swoibo 
dą działania i każdy pilnuie swoiej skó 
r j . Spotkamy się tutaj...

Uścisnął ur ręce. dodając z goracą 
ironją:

—Ałbo też u Plutona'
Wchłonęła go ciemność.

* * *

—  ... dziesięć... siedm... dzie­
więć... trzysta!

Z podniesiona, głową DcttcaMon cze­
kał... Nic' A jednak on takiże Mozy-ł, 
bez głuchy metronom, który uderzał 
ran w skroniach przyśpiesz! ł może 
rytm. Aby się nie denerwować począł 
znowu liczyć: Raz... dwa... Przy dwu­
nastu nie wytnzvmal:

— Do licha ciężkiego! co oni tam...
Suche, wyraźne, wśc.ekłc trzy wy­

buchy prawie jednocześnie rozdarły

ciszę. Odetchnął z ulgą i rzekł drwią­
co:

—  W  sarnę porę! Zaczynałem już 
drzemać!

Wybuchy następowały jedne d o  dru­
gich oświetlając krótkiemi błyskami 
wnetrze posterunku. Mury odbijały 
się czarno na tie gwałtownych bły­
sków ognia ukazującego sylwetka 
wartowników, legionista naliczył ich 
czterech.

—  Cholera! *_ zaklął — czego czeka 
ją ci idioci, zamiast pójść zobaczyć, 
co się ozie je?

Z posterunku dochodził gwar złożo­
ny z krzyków przerywanych gardfo- 
wenii rozkazami. Wartownicy wahali 
się niezdecydowani. Deucaiion ode- 
tolmął. gdyż między dwoma wyou- 
chami płomienia, dwóch z nich zni­
knęło. Trzeci pozostał baczny, pochy­
lony nad pogrążonym w ciemnościach 
stokiem. Humor legionisty zepsuł s'ę;

— PsiaKr....
Błysk ugwia piracciał ciemność, kula 

opryskała nw ziemią twarz.
—  Ten!... A to dopiero d-cmerwująoa 

bestja!
Niechota« przygotował granat. Rau- 

cić go, było to przyciągnąć całą hor­
dę w swoją stronę, lecz w jaltfa spo- 
cób poabyć się tego idjety. który u- 
parł się pozurtać właśnlę tutaj.

(C. d. n.)
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WY DÓZNIONY
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WYTrfOCNIA MEBLI ZELAZNYCh i MOSIĘZ.
E H  WOZACZYHJKI Lwów T̂ELEF 1̂92
I

SŁUŻĄCA
Polka, z dobremi świauectwami, do wszyst­
kiego, z  dobi.;Bi „otowan err postukuje 
posady aatej rodziny. Do administracji 
S l o w  Potekiego pod „ J e d y n a ś d e 54 3

ZA BEZCEN
Indr ntren kolorowy na branki zl 3.50. Ka­
py brokatowe nowoczesne wzory. W y rw or- 
nla robót ręcznych Fre iich, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 5C97

S A M O C H O D Y
oLazyjnia sprzedaje n u -om obilow e biuro 
!nż. Z. Braun Lwów. Tarnowskiego 7, te!. 
74 98 5287

0 0  SPRZEDANIA
następujące części taboru koiejfr wąskoto- 
rowei (prześwit toru 600 mim), 2 Darowa­
ły  czteroosiowt i dwuosiowe z zroasowe- 
mi rusztami, manometrem i pompę do Płu­
kania kotła 3 traki cienkie bez kół, 7 tra­
ków lekkich bez kół, 9 kolib żelaznych i 1 
baba żelazna. Przedmtoti1 powyższe można 
oglądać w  Boryniczach w  „Składzie drze­
wa Fundacji". Bliższych Informrscyi udzieli 
Kuratoria Fundacji St. hr. Skarbka w e 
Lwowie, płac Oołuchowskrch 1. 1.

1/3 (.EALNOSCI
2 piętr., 6 okien frontu, doskonały starł 
okolica dolna Łyczakowska, z womem tnie 
szkamen’ o  3 ubikacjach, z przedpokojem 
do sprzedania Zgłoszenia ood  „przystę 
pna cena“ do Administracji za okaz. kwuu 

iseratowogo.  5479
1  P u U O D b

wyjazdu tanio sprzedam piękny gamiU r 
salonowy, 'ustra stoliki, fotele, świeczniki, 
serwis stalowy i kryształowy, obrazy ile 
wany I >łfqtaja 3, drzv. , 5 11—2. 4 • 7. 5480

FORTEPIAN
krótki, krzyżowy, mrrki światowej sprzeda j 
bardzo ckazyn ie  - ewentualnie i ulg, wo 
Skleniaty.i *o<jarnk;‘ 2o __________ 5476

1AŁA-11E
orz chowa modną. Jadalnię nzemifa dębów j  
sypialń.ę paniensr.ą jasuą, Szalę błalą. stół 
antyczn* biurka, bibljotekę, se~wanu-;, 
szafy, s ót gabinetowy, blureczko damskie 
mauoniowe, krzesła, fotele, futro męskie 
tchórze, wszystko dobrze utrzyr.ane sprze­
da ok azy jn e  -.Doroteum ' Laufer, Łoziń­
skiego 1 tkoniec Batorego). 5482

KUPIĘ
wagę dziecinną używany w dobrym stanie 
Zatoczenia lis.ow ne: Kozicka, Drohobycc, 
.N afta '. 54 b

3 PCK0J£ 
z  kuchnią, kondor do wysającim u gos m - 
t o z a  Lwowskich —z-eci 10. 5172

MIESZKANIE
4 pokoje  kuchnia z przynależ., duże, słone 
tzne. ciepłe wynajmę Doiakowi, katoiikowi, 
, ira g ) >y_  5473

DWU -I :l A s -ft ji
kamienic,'’  komfortowa, śródmieście, cztery 
pokoje, kuchnia, wolne, cena osiem tys. 
doL, dług dijgoterm inowy 2000 doi., gotów 
ka 6000 doL Skomorowski, Chorążczyzna 
27._______________________________________ 5449
Polska SJĆłka dla Trenipo.li i Harto,u lwów, 

ul. Lenkiewicza 9, teł. 5 23 
wykonuje fachowo wszelkiego rodzaju d o ­
wozy ora, ekspedycje kolejowe. 4994

P D W 0 C  L E K A R S K A
■ K B

N o w o c z e s n y  I n s ł y t w i  
p is lę g ^ w u n ia  u rod y  

„K illos‘c Emmy ALernand.iwej L.vów, Ko 
peru ka 11. 1. p. Tel. 57 50, godziny przy- 
tęć 1C I, 4-7. 535?

UNrE-cAŻKIAM
skradzioną rsu żeczu ę YiojsKową, yydaną 
przez K. U. Rzeszów na nazwisko Jó 
ef- nasŁ ~7.c - sxie;-'o. 5474

MIKOŁAJ -j r a h a s z ,
. 1934, syii 1)mytra i Karani z rutory, pow. 
Lubaczów, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojsuową wyaaną przez P. K. U. jara  
sław. 5484

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na og łoszen ia  

w . S Ł O W I E  P O L S K I  E W .
i i i t i m i m  r w w r i  » * ' » * » » » »

P f iŹ N I

•SZ K O ŁA "
Spk* z ogr odp. w Z łoczow ie  w likwida­
cji w zyw , swoich wierzycieli, aby w ter­
minu nieprzekraczalnym do 31 grudnia br  
zgłosili s r o ie  pretensje d c  Spki, Z łoczów , 
’ 5 . sto ada 1331 r. larzad ___________ 5<£l

ZAW IADOM IENIE.
Przy śra  uracz krew  ecki, pracował długie 
iatt. zagranicą i w kiaju, otw orzył własną 
męską pracownię iuaw iec„ą i ryzonuje 
wszelkie roboty w chodzące w zakn.- *ra- 
wienwa, po barczo umrarkowanych ce 
nach. Edw ard jjjPUaę. ul. Fredry 5. 5477

i i u i  M I D  l i ł C I E U l
J .  P I R S i O W S H I  i  S R o  

L w ó w ,  u l .  S Ą D Ó W  A  1. 5 .
naprzeciw Domu Katolickiego 

w yk on u je  " y ^ w I t t i Ą  g a r d e r o b ę  
m ą s k *  I t fa cn sK ą  z w łasnych i p o ­

w ierzonych  m aterjafów. 5292

M m  iii®
S I^ G ł ^ -K A Y S ł R

na dogodne spłaty 
N A K łA W A  MASZYN 
JULJA3  ŁOrinC A
unfw. Wołowi 11, ttłeL 21-70.

B 2 2

P R E M j A

DARMO

za

za

za 2 ,

nie.

du* a b o n e n t ó w

SŁOWA POLSKIEGO
K a i d y  z nowych c z y t e l n i k ó w  
otrzyma ten Kalenoarz RImanach

0 ile 00 dnia
1 /XII. w p ł a c i  

prenumeratę za 6 miesięcy z góry.

Z a m a w ia ć  n a le ż r  n o jle p ie j n a  p 'Z eK i z a c h  P . K .  
O. fi a-. 15«-» 6 6 Ó  lu b  w K a n to rze  „ S ło w a  ,y'ol*Kiego“  
L w 4 w , Z im o r o w  e jo  lj a p t a c o ją c  r c w n o c z e in it  

o d p o w ie d n ią  K w otę.

stron naszego wielkiego Kalendarza-Rlmonachu za- 
wiera informacje, porody i wskazówki ze wszyst- 
kicn dziedzin, tworząc rodzaj podręcznej *

ENCYKLOPEDII ŻYCIA CODZIEHLEGO

W z i ż l a  z  d r u K u  w  j ę i :  K u  p o ls K im  t e n t a c r i m  k s ią łR a

Lorda &  A BER NON A
kpiry wraz z Cen. Weygandem stał na czele M isi i inglo-Francuskiej 

podczas najazdu bolszewickiego

p.l „Osiemnasta decydująca bitwa 
w dziejach świata“

z przedmą wą p. M in istra  Spr Zagr . Auęnsta Zaleskiego 

z  5-ma mapami i 2-mo portretami.

Prenumeratorzy 1 czytelnicy naszego pisma książkę tę mogą 
otrzymać uiruz z  przesyOtą pocztową po . eme ulgowej 
Z ł. 10. Zgłoszenia dc Reda mi- lub też bezboirednio powo­
łując się na nas do Drukami Mazowieckiej, Wattzawt.

Sz&Hałm 1. 5411

i  ____ y \  o ile do dnia 1/XII.
• * wpłaci prenumeratę

za 3 miesiące z gory.

1 S O  7 \  ° '*e n̂'a
* * wpłaci prenumeratę

za grudzień r. b.

rj\  o ile powoła się na 
* niniejsze ogłorze-

I

R ek lam ?  d ź w ig n ią
h an c ilu  i p rzem y s łu !

D lpowiedztel' redaktor: .Miaii BernadSok. 1 drnkanJ „Słowa Połsldeso4, Lwów ul. Zimorowicu 15.


